N.. 162. P: PU 


GAZETA NARODOWA 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, 
o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesię : 
kwartalnie zł, 4.50, półrocznie za 


: miesięcznie 2 zł” 


i ineri z przesyłką pocztowę 
Hapro Al A półrocenie 7 a. 
Za granicą kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł. 
Numer kosztuje 6 centów. 
e AKCYI: Ul. Czarnieckiego |. 4 parte 
mi r ES od godziny 9. do 1. w połodnię 
BRIUKA ADMINI TRACYI: UL. Czarnieckiego 1. 


dia prowincji 


cznie zł. 1 50, 


r. 


2 


(sklap). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i 


2 do 7 wieczorem. 


Nasza Nanczycilstwo ludowo. 


Lwów, 17. lipca. 


W Tarnopolu rozpoczynają się 
dziś pod przewodnictwem księcia 
Jerzego Czartoryskiego obrady 
XXVIl-go walnego zgromadzenia 
Towarzystwa pedagogicznego, jedne- 
go z najsilniej rozwiniętych, najpo- 
ważniejszych i najbardziej zasłużo- 
nych stowarzyszeń naszych. Jest to 
instytucya, która chlubę przynosi 
krajowi, a działalność jej muszą za- 
pisać dzieje rozwoju cywilizacyi w 
naszym kraju z wdzięcznem uzna- 
niem. 

Towarzystwo pedagogiczne obej- 
mowało pierwotnie całe nauczyciel- 
stwo, wszelakich kategoryj. Od cza- 
su jednak otwarcia się odrębnego 
„Stowarzyszenia nauczycieli szkół 
wyższych* gpecyalizuje się Towa- 
rzystwo pedagogiczne coraz więcej 
jako zjednoczeme nauczycieli szkół 
ludowych. Qzy taka koncentracya 
w jednym kierunku jest lepszą, od 
uogólnienia na wszystkie rodzaje 
szkolnictwa, można sądzić o tem 
rozmaicie. Niechaj spór ten roz- 
strzygają koła interesowane t.j. pe- 
dagogowie sami. Sądząc zaś ze sta- 
nowiska ogólnego — ze stanowiska 
interesów narodowych i interesów 
kraju, potrzeba przyznać, iż w ka- 
żdym razie Towarzystwo pedago- 
giczne spełnia swoją misyę świe- 
tnie. 

Stanowi ono dziś zjednoczenie 
3.300 członków, rozgałęzione w 64 
oddziałów powiatowych i 174 Kó- 
lek pedagogicznych, w których 
pulsuje żywy ruch i życie. — 
W Towarzystwie pedagogicznem 
ina bowiem nauczycielstwo nasze 
czujnego i skutecznie działającego 
obrońcę swoich interesów. I dla- 
tego każdy nauczyciel poważa tę 
instytucyę i zależy mu szczerze na 
jej rozwoju. 

Największą jednakże zaletą To- 
warzystwa pedagogicznego stanowi 
ta okoliczność, że nie zasklepia się 
ono w sobkostwie stanu, ale w dzia- 
łalności swojej kieruje się zawsze 
intencyą obywatelską,  wyższemi 
względami dobra powszechnego i 
najwyższem dla niego prawem jest 
pożyteczna służba rozwojowi oświa- 
ty w kraju. Ten też obywatelski 
charakter Towarzystwa pedagogi- 
cznego jest jego najpiękniejszą 
ozdobą i on gwarantuje mu żywo- 
tność. Z chwilą zaś kiedy wzięłyby 
w nim górę samolubne dążności 
klasowe, spruchnieje ono i rozpa- 
dnie się szybko. 

Na szczęście — nie ma niebez- 
pieczeństwa, ażeby na coś podo- 


bnego zanosiło się. Towarzystwo 
pedagogiczne dąży zawsze krzepko 
torami wytkniętemi mu przez jego 
szlachetnych założycieli: jak było 
od początku, tak jest do dziś bra- 
terskiem zjednoczeniem tego pa- 
tryotycznego zastępu nauczyciel 
polskiej i ruskiej narodowości, który 
swoją prace zawodową poczytuje za 
zaszczytną służbę obywatelską, mi- 
łuje tę służbę i poważa, i nie do- 
puści nigdy, do obniżenia godności 
stanu nauczycielskiego, według so- 
cyalistycznej metody, do poziomu 
pracy li dla chleba, a celów Towa- 
rzystwa, do znaczenia samolubnej 
asocyacyi majacej za zadanie tylko 
dogodzenie sobkowstwu stanu. 

W tej myśli zasyłamy odbywa- 
jacemu się w Tarnopolu zjazdowi 
pedagogów wyrazy szczerej sympa- 
tyi i uszanowania. 

Na dzisiejszem pierwszem posiedze- 
niu przedłoży zarząd Towarzystwa pe- 
dugogicznego sprawozdanie ze swej Ca- 
torocznej diate A MAE, ky”. 

jąc 1ejs3 : - 
m Wopen poledbaid tat gu wal- 
nego zgromadzenia wniósł zarząd główny 
do Sejmu we wrześniu roku zeszłego 
petycyę o zmianę tytnłu IV. ustawy 
szkolnej krajowej z dnia l. stycznia 
1889 o przenoszeniu w stan spoczynku 
i zaopatrywaniu wdów i sierót po na- 
uczycielach. (Co do petycyi tej nie po- 
wziął jednak sejm żadnej merytorycznej 
uchwały. Zarząd główny sądzi tedy, że 
petycyę tę należałoby ponownie wnieść 
do sejinu, o czem walny zjazd tegoroczny 
będzie miał sposebność powsiąć odp>- 


iednią uchwałę. 
e togo * załatwienia wniosków 


XXVI. walnego zgromadzenia, wniósł 
zarząd główny: 1. prośbę do rady szkol- 
nej krajowej, aby w planach na budynki 
szkolne zamieszczane były także plany 
zabudowań gospodarskich; 2. prośbę do 
reprezentacyi krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń o udzielenie 
50, rabatu od asekuracyi budynków 
szkolnych na korzyść burs Towarzystwa 
pedagogicznego; 3. prośbę do general- 
nej dyrekcyi austryackich kolei, aby 
przyznano nauczycielom ludowym, jadą- 
cym kolejami, 50°% opustu. 

Na trzecią prośbę odpowiedziała ge- 
nerulna dyrekcya pism-m z dnia 12. 
kwietnia br. i. 8517, że nie może przy- 
chylić się do prośby zarządu i przyznać 
nauczycielom ludowym, jadącym koleja* 
mi, tych korzyści, z których korzystają 
urzędnicy państwowi. Na odpowiedzi tej 
zarząd główny nie poprzestanie, ale bę- 
dzie się jeszcze starał o korzystne za- 
łatwienie tej sprawy w ministerstwie 
haudlu, oraz do Koła polskiego w Wie- 
dniu uda się o poparcie. 

Nad wnioskiem, aby na inspektorów 
szkolnych okręgowych powoływano tylko 
nauczycieli ludowych , zastamtwiał się 
zarząd główny, ale nie uważał na razie 
zu wskazane wniesienie petycyi w tym 
kierunku. Domaganie się bowiem bez- 
warunkowego wykluczenia 4 posad in- 
spektorskich wszystkich nauczycieli szkół 
średnich mie odniosłoby w przekonaniu 
głównego Zarządu Żadnego skutku. Że 
zaś przy nominacyach inspektorów wła- 
dze rzeczywiście przeważnie uwzględnia- 


We Lwowie — Wtore 


k dnia 18. Lipca 1898, 


| NrN— <a 


ją nauczycieli ludowych, zatem w zasa- 
dzie stało się zadość myśli, która kiero- 
wała walnym zjazdem przy uchwaleniu 
tego wniosku. i 

Zgodnie z życzeniem ostatniego wal- 
nego zgromadzenia podjął zarząd główny 
sprawę utworzenia „Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy nauczycieli* i sprawą tą 
gorliwie się zajmuje. 

W roku ubiegłym zajmował się także 
zarząd główny rozbudzeniem życia w od- 
działach. W tym celu urządzał zarząd 
główny lustracye oddziałów. zachęcał je 
do urządzania odczytów, koncertów na 
cele dobroczynne, poddawał różne kwe- 
stye doniosłego znaczenia do dyskusyi. 
Nadto ogłosił zarząd główny konkurs na 
dwie rozprawki. Z przyjemnością Zazna- 
cza zarząd , że ruch w niektórych od- 
działach bardzo się wzmaga. W ubie- 
głym roku przybyły trzy nowe oddziały: 
w Radomyślu, w Rawie ruskiej i w Bóbr- 
ce. Towarzystwo pedagogiczne liczy więc 
obecnie 64 oddziałów i 174 kółek, a 
3.300 członków. > 

W tym roku przypada 25-letnia ro- 
cznica założenia Towarzystwa. Chege 
nadać uroczystości tej charakter święta 
ogólno - krajowego , poszedł zarząd za 
wnioskiem prezydenta miasta Lwowa 1 
uchwalił jubileusz ten święcić w roku 
1894, podczas wystawy krajowej. Z ju- 
bileuszem łączy się sprawa budowy do- 
Inu Towarzystwa pedagogicznego i utwo* 
rzenia w nim muzeum pedagogicznego 
wraz z nieustającą wystawą środków na- 
ukowych. 

Sprawą tą szczerze zajmuje się Z8- 
rząd główny i dokłada wszelkich staral, 
aby podczas uroczystości można już było 
położyć kamień węgielny pod dom To- 
warzystwa pedagogicznego, który ma 
być ogniskiem życia członków Towarzy” 
stwa. Tygodnik Szkoła, organ Towarzy- 
stwa pedagogicznego, wychodzący Tok 
dwudziesty szósty, a Od sześciu lat po 
redakcyę pana Mieczysława Baranowskie- 
go, bardzo pomyślnie się rozwija. Admi- 
nistracya wydawnictw, stanowiąca głó- 
wne ź.ódło dochodów Towarzystwa peda- 
gogiczuego, spoczywa w rękach komisyi 
wydawniczej, złożonej z pięciu człon- 
ków, jednego zastępcy i dwóch funkcyo- 
naryuszów, W czasie od 10 lipca 1892 
do 10 lipca 1893 wydało Towarzystwo 
dzieł 15. 

W roku 1892/3 pobierała z fundu- 
szów burs 30 dzieci uauezycieli stypen- 
dya po 50 zł. Stypendya takie zamierza 
zarząd główny dopóty rozdzielać, dopóki 
nie zbuduje własnej bursy, w którejby 
wychowankowie mogli znaleźć należytą 
opiekę i utrzymanie. 

W czasie od 10 lipca 1892 do 10 lip- 
ca 1893 rozdzielił zarząd 31 koleżeń 
skich zapomóg z funduszów Towarzy- 
stwa w kw-cie 775 zł. i 8 zapomóg z 
funduszu imienia dr. Stan. hr. Badenie- 
go w kwocie 200 zł. Razem więc 975 
zł, Więcej niż w roku poprzednim 0 
205 zł. 

Kolonje wakacyjne, którym Towarzy- 
stwo pedagogiczne pierwsze dało począ- 
tek, rozwija ją się z każdym rokiem coraz 
pomyślniej. Właśnie minęło pierwsze 
dziesięciolecie istnieniu kolonii wakacyj- 
nej pod opięką Zarządu głównego w któ- 
rym to czusie korzystało z niej 929 
chłopców i 128 dziewcząt, razem 1.057 
dzieci, prócz takiej samej ilości młodzie- 
ży, wysłanej przez inne komitety. 

Zamykając swe sprawozdanie, składa 
zarząd szczere podziękowanie Wydzia- 
'owi krajowemu za popieranie usiłowan 
towarzystwa. radzie szkolnej l rajowej 
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za życzliwość, z jaką załatwiała poda- 
nia tegoż w sprawach szkolnictwa ; na- 
stępnie wszystkim życzliwym towarzy- 
stwu osobom i instytucyom, reprezenta- 
cyi miasta Lwowa, dyrekcyi galicyjskiej 
kusy oszczędności za hojne datki na 
rzecz kolonji wakacyjnej; wreszrie dzien- 
nikarstwu krajowemu, które z nadzwy- 
czajną gotowością i przychylnością po- 
pierą dążności towarzystwa i w ten spo- 


„„Neue Freie Presse 


Lwów d. 17. lipca. 

Neue freic Presse rozpisała się sze- 
roko o przemówieniu prezesa Akade- 
mii umiejętności, hr. Stanisława Tar- 
nowskiego, na wiecu katolickim w Kra- 
kowie — 8 to z powodu zwrotu za- 
wartego w tem przemówieniu, ostrze- 
gającego przed sprzedażą ziemi ży- 
om. 

Nie mamy wcale zamiaru brać w 
obronę hr. Tarnowskiego przeciwko 
gniewom nowej Pressy. Obrony naszej 
on nie potrzebuje — a zresztą, gdyby 
potrzebował, sam potrafi się obronić. 
Jeżeli zabieramy głos z powodu owe- 
go artykułu Neue freuc Presse, poświę* 
conego stanowisku żydów w Galicyl, 
czynimy to tylko dlatego, aby nie 
pozostały bez odpowiedzi poprzekrę- 
cane i pofałszowane opisy stosun- 
ków naszego kraju, tudzież osnnte 
na tak przygotowanej podstawie abso- 
lutnie myłne twierdzenia główne- 
go organu austryackiej plutokracyi. 
Artykuł ten zaczyna się np. od 
zdania, iż „polski żyd zawsze był od- 
danym sługą polskiego junkra*. Toż 
właśnie hr. Stanisław Tarnowski, jeden 
z najwynioślejszych polskich arysto- 
kraców ostrzegał szlachtę przed sku- 
tkami owej „wiernopoddańczej* służby 
żydów — gdyż usługi żydów, których 
Newe freie Presse przedstawia jako 
warstwę ludności nieszczęśliwą, przy- 
gnęąkioną i poniewieraną bezlitośnie a 
„aż do nikczemności pokorną*, w osta- 
tecznych skutkach swoich o wisle 
szybciej prowadzą szlachtę do wy- 
właszczenia, niż przeszło wiekowa 
pruska kolonizacya, poparta całą potę- 
gą wrodzonej Niemcom  zawziętości 
eksterminacyjnej i pruskiej admini- 
stracyi. W okresie 25 letnim odkąd 
"e ya grudniowa usunęła prze- 
szkody prawne do nabywania przez 
żydów własności tubularnej nabyli 
oni bowiem około 600.000 morgów 
wielkiej posiadłości ziemskiej w Gali- 
cyi, i w klasie właścicieli dóbr tabu- 
larnych stanowią już teraz przeszło 
139/,, nie licząc obszarów, pewnie wy 
noszących drugi raz tyle co najmniej, 
które tylko nominalnie należą do da- 
wnych właścicieli, lecz w rzeczywi- 
tości znajdują się w zupełności w rę- 
ku żydów, 

„Popatrzmy zresztą, gdzie się po- 
działa dawniej tak silna u nas; zwła- 
szcza we wschodniej części kraju klasa 
swojskich dzierzawcó w dóbr ziemskich? 
Popatrzmy, co się dzieje z miastami 
naszemi|,, W czyich rękach znaj 
się handel, i jak jedna gałąź przemy 
slu po drugi 
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6 stosunkach żydów w Galicyi. 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmnja we Lwowie 


Administraeya Gas. 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 


Ogłoszenia przyjmuja: 


w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosze, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Grunangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 14.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n.M.: Haasenstain & Vogler i G.L. Daube £C 


W Warszawie: Reichmann © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


nie czynimy wyrzutu ży dom. Wyrzut 
trafia tu raczej tych, co przez własną 
lekomyślność i niedołęstwo dają się 
wywłaszczać i wypierać obcemu żywio- 
łowi z zajnowanych od wieków stano- 
wisk społecznych. Nigdzie w tym sto- 
pniu jak tu nie można zastosować zda- 
nia, iż: czyja szkoda tego grzech, 
Nieprawdą jest jednak, co popisała 
Neue freie Presse o przywiązaniu żydów 


sób ułatwia mu spełnienie „jego zadań.|naszych do narodu, w pośród którego 


przebywają, i do ziemi naszej. Są oni 
nam najzupełniej obcymi i szczytem 
ich patryotyzmu polskiego jest używa- 
nie przez jednego na stu Żydów, i to 
tylko od parady polskiego języka, nie 
więcej jak o tyle tylko, o ile to jest 
im niezbędnen do interesów, do zdo- 
bycia sobie stanowisk nowych, do roz- 
szerzenia swoich wpływów. Z pewno- 
ścią nikomu na myśl nie przychodzi 
zniewalać ich do kochania się z nami. 
Owszem, wolimy jasne i trzeźwe ra- 
chunki, wolne od antysemickiej zaja- 
dłości, zarówno jak i od przysłowiowej 
szlacheckiej słabości do Żydów. Ale 
gdy Neue freie Presse stara się położe- 
nie żydów w Galicyi przedstawić w tem 
świetle, że oni będąc pogrążeni w naj- 
straszliwszej nędzy i poniżeniu. pomi- 
mo to, skoro dobijają się jakiego ta- 
kiego stopnia wykształcenia, garną się 
z miłością do narodu naszego, za tę zaś 
miłość doznają tylko czarnej niewdzię- 
czności z naszej strony, nie można ta- 
kiej argumentacyi określić inaczej, jak 
tylko jako rozmyślną nieprawdę, nieu- 
zasadnione zaprzeczenie wręcz odmien- 
nego, rzeczywistego stanu rzeczy. 

I w tem też spoczywa punkt cięż- 
kości całego rozumowania Neue freie 
Presse o stosunkach żydów w Galicyi. 
Czują się co najmniej obcym nam ży- 
wiołem — a gniewają się, gdy ktoś 
zachowanie się ich nazwie po imieniu. 


Ministrowie przed sądem. 


Lwów d. 17. lipca. 


Konstytucye, które się naturalnie 
wytworzyły, jak angielska, szwajcar- 
ska, Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, Rzeszy niemieckiej, nie po- 
siadają przepisów o odpowiedzialności 
ministrów — już dlatego, że tam nie 
ma ministrów, tylko sekretarze stanu, 
albo jak w Szwajcaryi, dyrektorowie. 
W konstytucysch sztucznie zrobionych 
figuruje odpowiedzialność ministrów ja- 
ko rękojmia konstytucyi, która to rękoj - 
mia jednak zawsze zawiodła, ilekroć 
ktoś odważny a silny naruszyć ją ze- 
chciał. 


urzędujących i tyluż pod sąd oddanych. 
Po prawej Awakumowicza zasiedli mi- 
nistrowie skarbu, robót publicznych, 
haudla i oświaty: Stojanowicz, Alko- 
wicz, Gwozdicz, Dżordżewicz, po le- 
wej ministrowie sprawiedliwości 1 woj- 
ny: Weliczkowicz i jenerał Bogicewicz 
w ubiorze cywilnym -- same osoby 
wielce poważne; w Bogicewiczu po- 
znać dostojnika wojskowego. Welicz- 
kowicz jeszcze całkiem młody z wy- 
razem twarzy inteligentnym i ener- 
gicznym. Awakumowicz i Gwozdicz 
mężczyźni w najlepszym wieku; Sto- 
janowicz, Alkowicz i Dżordżewicz do- 
brze siwi. Były minister spraw we- 
wnętrznych Ribarac nie przybył i pro- 
sił prezydenta skupczyny o pięć dni 
zwłoki, ponieważ mu późno oskarze- 
nie doręczono. Lekko skłoniwszy się 
Katiczowi, obżałowani zajęli swoje 
miejsca. 

Na rozkaz Katicza odczytał sekre- 
tarz skupczyny akt oskarzenia wraz 
z allegatami, poczem Katicz daje głos 
Awakumowiczowi. Były mini- 
ster prezydent punkt po punkcie zbi- 
ja oskarzenie, Po 25 latach czynności 
publicznej — rzekł on — rzecz to ar- 
cyboleśna stać pod oskarzeniem o na- 
ruszenie konstytucyi. Jestem przeko- 
nany, że skupczyna, jeżeli nas bez 
uprzedzenia wysłucha, oskarzenie to 
jako w niczem nienzasadnione odrzu- 
ci. W dziejach odpowiedzialności mi- 
nisteryainej mamy przykłady, że mi- 
nistrów o zbrodnię stanu lub sprze- 
dajność przed sąd stawiono. Ale po 
raz pierwszy dzieje się, że tutaj za to 
oskarzają ministrów, że konstytucyę 
nie tak stosowali, jak to rozumieli i 
życzyli sobia ci ich przeciwnicy poli- 
tyczni, którzy obecnie większość po- 
siadają. Za to należy się ministrom 
chyba wotum nieufności, i niechaj 
sobie, bez kłopotu do domu idą. 

i „Że się skupczyna d. 1. listopada 
nie zeszła. to się poprostu tem tłuma- 
czy, że korona niewątpliwe prawo od- 
roczenia skupczyny posiada. Ministro- 
wie radykalni kubek w kubek to samo 
czynili. Oskarzając i sądząc byłych mi- 
nistrów, popełnia się akt zemsty poli- 
tycznej. Konstytucya wyraźnie stanowi, 
że w razie zgonu jednego z rejentów, 
dwaj pozostali są aż do wyboru nowe- 
go, trzeciego rejenta zupełnie upowa- 
żnieni do sprawowania władzy królew- 
skiej. Proklamacya, wydana w tym du- 
chu po śmierci rejenta Proticza przez 
rejentów Risticza i  Belimarkowioza, 
nosi podpis gabinetu Pasicza. 

„Traktat handlowy z Austro -Wę. 
grami przedłużono z tego sawego po- 
wodu, jak już dawniej radykałna skup- 
czyna przedłużenie onego do końca r. 


We Francyi raz, i to dawno,, 1892 orzekła, t. j. ponieważ stan bez- 


zrobiono użytek z ustawy o odpowie- | traktatowy wydawał się niepożądanym. 
dzialuości ministrów, — nie wiemy, | Rząd radykalny niedawno temu zawarł 


czy się gdzieindziej jeszcze taki wy- 


padek wydarzył. 


z Niemcami traktat na podstawie naj- 
wyższej faworyzacyi pod nieobecność 


Wydarzył się dopiero obecnie w. rajchstagu niemieckiego, — ale nie sły- 


Serbii, kiedy drogą zamachu stanu o- 
balono liberalny gabinet Awakumowi- 
cza, i ci, którzy drogą jaskrawego for- 
malnego pogwałcenia konstytucyi po 
tymże gabinecie ster reądów objęli, 
coprędzej go za naruszenie konstytu- 
cy1 przed sąd pozywają. i 

Tak więc d. 15 bm. członkowie ga- 
binetu Awakumowicza stanęli przed 


duje|skupczyną na wezwanie jej prezyden- 
-|ta Katicza, i zajęli ławę tuż koło tła- 
ej wpada w moc ż dów!|wy, zajmywanej przez nrzędujących 


Lecz z tych postępów bynajmniej |teraz ministrów. Siedmiu ministrów 


siebie Żadnej odpo 


skupczyna konstytunje s 
jej podoba i nikt jej d 


szymy, iżby kanclerza Capriviego za to 
oskarzono, pomimo że Niemcy także 
się cokolwiek na konstytucyonalizmie 
rozumieją. 

„Co do użycia armii, tudzież jakoby 
sprzecznego z konstytucyą ukonstytno- 
wania skupczyny, nie mogą brać na 
wiedzialności, urmia 
bowiem podlega królowi (rejencyi), a 
ię tak, jak się 
j po o tego miesząć 
się nie ma prawa. 

„Strzeżcie sią wchodzić na drogę, 


ZZ ANĄ A= a z m 


NRA 


9 


Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez Autora 
„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW”. 


i (Ciąg dalszy;) 

Henryk daremnie szukał oczyma zd 
owa „wspaniałą* panią Mary; nie dla- 
tego jakoby wiele dawał wiary słowom 
zachwytu wiernego sługi, ale dlatego, 
że chciał ujrzeć choć raz osobę, do któ- 
rej domu wszedł wśród tak niezwykłych 
warunków, i tak długi czas przebywał. 

Opowiadania starego Bartłomieja w 
wilię Bożego Narodzenia wysłuchał w 
tak silnej gorączce, że cała historya pra- 
dziada pani Mary była dlań zarówno 
sennem marzeniem, jak jej postać, któ- 
ra przywidywała mu się w szatach aniel- 
skich. 

Po krótkiej chwili powrócił Bartło- 
miej zacierając ręce. 

— Mówiłem o was Z panią Mary — 
rzekł patrząc na Henryka — kazała by- 
ście zaraz przyszli do kancelaryj. 


się uradowanym, iż będzie miał sposo- 


by niespodziewanie znalazł się wobec 


bność podziękować za doznaną wzglę-| królewskiego majestatu. 


dność, a ogarnęło go jakieś drż nie dzi- 
wne, jakiś szał i pomieszanie, z które- 
go sobie sprawy nie zdawał. 

Bartłomiej szedł przodem, a wpuści- 
wszy go do pokoju dyskretnie się cofnął. 

W pokoju nie było nikogo. 

Całe umeblowanie stanowiły dwa 
biurka koło okna, kilka krzeseł w syste- 
matycznym szeregu pod ścianą, kilka 
starych obrazów, szafa z papierami i 
księgami. 

Henryk rozglądnąwszy się miał czas 
poznać po drukach, które wszędzie roz- 
rzucone leżały, że znajduje SIĘ W biurze 
agenta asekuracyjnego. 

Po krótkiej chwili drzwi się rozwar- 
ły i pewnym, majestatycznym krokiem 
weszła pani Mary. 

Była to osoba młoda, Na której cu- 
downem obliczu przedwczesna powaga 
odzwierciedliła jakąś smętną surowość. 
Bartłomiej nie przesadzał mówiąc 0 JJ 
niezwykłej urodzie, o „wspaniałości” 
jej figury i postaci. 

Zrobiwszy kilka kroków stanęła pa- 
trząc badawczo i spokojnie na młodego 
człowieka, który skłoniwszy się zmiesza- 
ny i wzruszony stał nie mogąc przemó- 


Henryk pochwycił za czapkę ; zdawał| wić słowa. Miał takie uczucie jak gdy- 


Wyniosła jej postać okrywała czarna, 
skromna sukienka, lecz uwydatniająća 
wybornie wdzięk jej figury i nadając! 
jej postaci uroczej powagi. 

Jej oczy koloru morza o spojrzeniu 
łagodnej gołębicy rozrzucały dokoła ja- 
kieś blaski niebiańskie, Świetlane, usta 
pełne o silnie zarysowanych wargach 
cudnej barwy uśmiechnęły się łagodnie, 
lecz jakoś boleśnie, gdy mu ukłon od- 
dawała : 

— Cieszę się — rzekła słodkim dźwię: 
cznym glosem, — że pana już zdrowym 
widzę. 

— Pani — jęknął Henryk zaledwie 
dosłyszulnym głosem — nie 1 
znaleźć, aby wyrazić głęboką 
moją... 

— Bez frazesów panie Wyszyński — 
przerwała uśmiechając się słodko — sta- 
ry Bartlomiej polecił pana ; ojciec uczy- 
nił chrześcijański uczynek,,, 

— Tak pani, umiem ocenić łaskę 
waszą dla nędzarza; nie zasłużyłem ni- 
czem Da to, coście państwo dla mnie 
zrobili. Dołożę wszelkich starań, by się 
wywdzięczyć pracą, pracowitością... po- 
święceniem... à 

W oczach kobiety błysnął ognik, po- 
ruszyła ustami. 


nogę słów 
wdzięczność 


AAA 


— Nam mie pan nie zawdzięczusz — 
przerwała jakimś dumnym 


ani tych słów, ani tej postaci nie spo- 


tonem — |dziewała się zastać przed sobą. Uczuła 


stary Bartłomiej był panu lekarzom, o0-|się zanieposojoną, jakby upokorzoną wo- 
pieką, towarzyszom; Bartlomiejowi oj-|bec własnej myśli 


ciec niczego nie odmawia. 


Teraz w jego oczach mignął bly k 


Chwilę milczała patrząc na niego. 
— Nie rozumiem pana — szepnęła, 


dumy pełnej godności; wyzywającem wskazując mu krzesło jakimś mimowo|- 


okiem Spojrzał na majestatyczną kró 
lowę. 

— O pani! — rzekł odzyskując swo- 
bodę i patrząc na nią spokojnie — wiem 


dobrze, co zawdzięczam poczeiwości Bar- 
tłomieja i jego serdecznej opiece, a co 
wspaniałomyślneści jego służbodawców. 
Niech mi więc wolno będzie zachować 
wdzięczność należną każdemu. Dziś je- 
stem zdrów i zdolny do pracy; czy po- 
zwolisz pani, bm zapytał, ażali ją mo- 
gę znaleźć tutaj, gdzie doznałem tyle li- 
tości, nie zasłużywszy jeszcze na nią ?... 
Radbym, aby słodki chleb opieki, nie 
zamienił się w gorzką żółć jałmużny ? 
Nie był to ten sam nędzarz, postać 
jego była zmienioną do niepoznania; 
twarda broda znikła, włos układał się 
pięknie, oko nabrało blasku; biła odeń 
jakaś duma, twarz stała się prawie pię- 
kną. Inteligentne spojrzenie, pełne po- 
czucia własnej godności, które spokojnie 
lecz z pewnością siebie oblewało dumna 
postać kobiety, wywoływało w pani Mary 


nym ruchem — nie wiem co chcesz pan 
przez to powiedzieć ? 

On postąpił śmiało naprzód, nie juk 
człowiek zarabiający łopata na ementa- 
rzu, ale jak ten, który całe życie przy- 
wykł do woskowanej posadzki, 

= Chciałem tylko to powiedzieć, że 
pracować mogę, chcę i potrafię; że do 
znałem w tym domu niezasłużonych do- 
brodziejstw i radbym mieć sposobność 
do odwdzięczenia się za nie. Jestem 
zdrów, młody i silny... jałmużna mnie 
boli, przyjąć nie chcę. 

Na twarzy pani Mary malowało się 
widoczne zdumienie; ani mowy takiej, 
ani takich myśli nie spodziewała się 
znaleść w człowieku, którego Bartłomiej 
w letnim tużurku sprowadził z ulicy od 
kopania grobu. 

Ostatnie słowa wywołały rumieniec 
na jej lice, : 

— Nie przypuszczasz pan przecież, 
byśmy żadali zapłaty ? 

— Pani! — przerwał głosem podra- 


jakieś dziwne uczucie. Ani tego wzroku, |żnionym, podnosząc głowę — nie spo- 


dziewam się, byś mi chciała mysl po- 
dobną imputować, lecz z drugiej strony 
racz zważyć, że i ja nie chciałbym być 
traktowanym jak prosty żebrak! 

Ona spuściła oczy; w krótkim czasie 
zwyciężał po raz wtóry; upokorzył ją, a 
przecież nie uchybił w niczem. 

— A więc pan... żądasz... 

— Błagam — przerwał znowu swo- 
in cichym, pokornym, ale metalicznym 
glosem — byś pani raczyła znaleść dla 
mnie jakąś pracę, ubym jak człowiek 
uczciwy mógł być pożytecznym społe- 
czeństwu i zawdzięczał pracy swojej ka- 
wałek chleba. 

— Nie spodziewam się, by ojciec 


mógł dać panu jakie zajęcie — Z8uwa- 
żyła, instynktownie opierając się jego 
żądaniu. H- j 

— O! wierzaj mi pani, pracować 


będę gorliwie, jak pies wiernie, jak 
mrówka skrzętnie, jak nieszczęśliwy, 
poczciwie i wdzięcznie. Nietylko dla- 
tego, że jak świat długi i szeroki nie 
ma dla mnie zajęcia i przytułku i że 
wśród ludzi, żądny pracy, o mało z gło- 
du nie zginąłem, ale dlatego, że jesteście 
państwo szlachetni, jak nikt i nigdzie, i 
radbym odpłacić.. 


(C. d. n.) 
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jaką we Francyi szedł Robespierre, a 
która ostatecznie jego samego na gilo- 
tynę zawiodła. Serbia potrzebuje poko- 
ju i jedności. Nie żądam pobłażliwości, 
ani przebaczenia, tylko sądu sprawie- 
dliwego. Mniemacie, żeście potęgą, po- 
nieważ dzisiaj większość macie. Chcecie 
nas zniszczyć, ponieważ waszymi prze- 
ciwnikami jesteśmy! Rozważcie, dokąd 
to prowadzi! Dobrego nie ztąd wyni- 
knąć nie może.* 

Cisza panowała podczas mowy Awa- 
kumowicza. Potem wręczył jen. Bogi- 
cewicz swoją obronę na piśmie, którą 
sekretarz odczytuje. Były minister woj- 
ny tożsamo się powołuje na to, że we- 
dle ustawy o organizacyi wojskowej za 
wszystko, co się tyczy komendy wojsk, 
tylko król odpowiada, a odpowiedzial- 
ność ministra wojny tylko się do spraw 
administracyjnych odnosi. 

O godz. 1 w południe zamknięto 
posiedzenie i następne naznaczono na 
godz. 4. popołudniu. Po odczytaniu 
protokołu z poprzedniego posiedzenia 
znowu powołano ministrów oskarzonych. 
Tym razem stanął także Ribarac. Były 
minister robót publ. Alkowicz wrę- 
cza w imieniu wszystkich oskarzonych 
ministrów pisemną obronę, którą se- 
kretarze odczytują. Akt ten obszernie 
rozwija argumenta, z któremi już Awa- 
kumowicz wystąpił. 

Poczem Ribarac oświadcza, że akt 
oskarzenia dopiero wczoraj otrzymał, 
nie jest przeto w stanie się bronić. 
Dep. Georgewicz (postępowiec, profe- 
sor wszechnicy) występuje stanowczo 
za dylatą, nie wolno bowiem nkracać 
prawa obrony żadnemu oskarzonemu. 
Chodzi o prawo, przez cały cywilizo- 
wany świat szanowane. Dep. Milutyn 
Garaszanin (postępowiec, były minister 
| wo tożsamo popiera żądanie Ri- 

araca, gdyż oskarzenie przeciw lu- 
dziom, którzy krajem rządzili, jest spra- 
wą wielce delikatną, i nie należy po- 
mijać żadnego postulatu sprawiedli- 
wości. Á b 

Prezydent Katicz oddaje żądanie 
Ribaraca o dylatę pod glosowanie. 
Większość je odrzuca i uchwala, że 
Ribarac ma zaraz dzisiaj wystąpić ze 
swoją mową obronną. Ribarac zabiera 
głos i powiada: „Radykały naruszyli 
konstytucyę gorzej niż oskarzeni mi- 
nistrowie Także 13. kwietnia (zamach 
królewski) i cały następny stan rzeczy 
jest właściwie  antikonstytucyjnyin. 
Uchwał Rady stanu respektować nie 
mogłem, bo były parcyalne*. O godz. 
7. oświadczył Ribarac, że jeszcze nie 
skończył swoich wywodów, poczem 
prezydent darey ciąg na godz. 4. po- 
południu d. 16. bm. naznacza, co było 
niejako dylaty dla Ribaraca. 


Że zdrojowisk. 


Krynica 16 lipca. 


Skończyły się nareszcie smutne dni 
przepowiedni o płaczącym 40 dni Me- 
dardzie i nad Krynicą zabłysło pogodne 
słońce na tle czarującego górskiego nie- 
ba, co tak przypomina przez niejednego 
domorosłego Petrarkę opiewane choć ni- 
gdy nie widziane niebo Caprei, Nea- 
polu itd. 

I jak za dotknięciem rószezki ezaro- 
dzieja otworzyły się drzwi, okna, skle- 
py, parasolki, konfekcye, nawet usta — 
słowem wszystko co pod nieustającym 
potokiem deszczu wyglądało jakby na 
zawsze zamknięte. a 

Na deptaku, promenadzie parkowej, 
wszędzie zaroiło się, zaszumiało, roz- 
szedł się szmer wielojęzycznych rozmów, 
zmięszany z wonią jodeł góry parkowej, 
świeżo na gwałt palonej kawy w kur- 
hauzie, Jockey-klubu, Isory, z lekkim 
odcieniem pospolitszego rodzaju perfum 
galicyjskich. Co krok słychać serdeczne 
powitania, umawisiie się o wycieczki, 
projekta na zabawy, wrażenia z kuracyi 
słowem ruch, życie, które znamicnuje 
pełny sezon. 

Choć w roku bieżącym cyfra gości 
kąpielowych nie dorównuje zeszłorocznej 
frekwencyi w tym samym czasie, to 
uwzględniając fatalne stosunki atmosfe- 
ryczne, nie można jeszcze litować się 
nad tegorocznym sezonem. 

Nowością charakterystyczną dla Kry- 
nicy jest w bieżącym roku znaczniejsza 

wiele, niż dotychczas, ilość gości 
z Węgier. i 

Świat artystyczny nie zapomniał i 
w tym roku wysłać tutaj swych repre- 
zentantów; z wybitniejszych gwiazd ba- 
wią tu malarze Horowitz, Krzesz, Pio- 
trowski Antoni, muzyk Mańkowski z 
Wrocławia, panna Czaki z Warszawy, 
ale ich prawie nie widać, snać rzetelnie 
na wypoczynek się wybrali. 

Trzebaby am terąz opisać choć 
w krótkości, co robimy po za godzinami 
picia wód, procedur wodnych i innych 
zbawiennych zajęć ściśle kuracyjnych. 
Chodzimz to tu, to owdzie bez pianu 
i celu wyraźnego, kupkami jak chce 
terminologia sokolska, drużynami; — 
liczniejszych, głośniejszych zebrań prą- 
wie jakby nie było a „dlaczego, „dopra- 
wdy trudno odpowiedzieć. „Coś Jest w 
powietrzu, a właściwie nie ma ledo 
czegoś, co ludzi jednoczy bez wZĘ £CU 
na subtelniejsze odcienia socyalne, brak 
tej atmosiery żywej, dzięki ktorej PI 
nica słynęła dotychczas z ruchliwości. _ 

Na fzwyczajnemi staraniami udało SIę 
skleić dotąd dwa reuniony; pierwszy Na 
10 par, o którym już pisałem, drug! nè 
30, a więc liczniejszy, ale i ten podo- 
bno nie zadowolił oczekiwań inicya- 
torów. 

Poznaliśmy na nim nadzwyczaj sym- 
patycznego aranżera tańców w osobie 
pana Burzyńskiego ze Lwowa. Oboje 
panstwo B. zjednali sobie tutaj sympa- 
tyę swemi przymiotami towarzyskiemi, 
a sympatyi tej wyrazem było serdeczne 
pożegnanie, urządzone dla nich stara- 
niem bliższego kółka przyjaciół w dzień 
odjazdu. 


Wycieczek liczniejszych także skleić 
nie można. Zapowiedziana na niedzielę 
ostatnia wycieczka do Zegiestowa pra- 
wie nie przyszła do skutku, 
tylko kółko „słowniejszych* pojechało 
spojrzeć z okien „Zegotki* na modry 
Poprad, tonący srebrną pianą po ska 
łach. Przyjmował ich podobno właściciel 
Żegiestowa p. Koik nadzwyczaj u- 
przejmie i gościnnie, oprowadzając po 
całym zakładzie i okclicy. Bawią tam 
państwo Aurelostwo Urbańscy, a nasz 
ukochany autor „Miatieży* podobuo z 
zapałem oddaje się sportowi pstrągo- 
łowstwa. 

Koncertów także prawie nie było, 
z wyjątkiem jednego, na którym śpie- 
wała znana wam z występów ze Lwowa 
debiutantka koncertowa panna Sipie- 
rzanka głosem dość obszernym, tylko 
jak nieraz się zdarza zbłądziła w wybo- 
rze, puszczając się na długą forsowną 
aryę koncertową, zamiast zadowolić się 
jak raz w jej naturze głosu leżącemi 
piosnkami Moniuszki. 

Większą za to niespodzianką był dla 
nas mały 10-letni Friedman, nad wiek 
inteligentny pianista. Porównywaliśmy 
go z Raulkiem Koczalskim, bez najmniej- 
szej ujmy. 

Najciekawsze to, że teatru w Kryni- 
ey, tej królowej zdrojowisk, do dziś dnia 
nie mieliśmy; z ezyjej winy dużo by 
o tem pisać — dość że dopiero w tych 
dniach zjechał Kwieciński przerywając 
swoją tournée w Stryju i zaczyna jutro 
„Mężem z grzeczności*. Adolf Abraha- 
mowicz bawiący tu, o którego zdrowiu 
ku wielkiej mojej i Waszej radości ko- 
rzystny mogę złożyć biuletyn, będzie 
pewnie na przedstawieniu. 

Ognik. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17 lipca. 


Zapiski osobiste. Radca dworu nad- 
prokurator państwa p. Zdański wyjechał na 
dwumiesięczuy urlop, zastępywać go będzie 
prokurator państwa p. Seredowski. Kiero- 
wnictwo lwowskiej prokuratoryi objął p. 
Juliusz Gizowski. 

Odznaczenła. Stanisław hr. Badeni 
otrzymał kizyż komandorski orderu Grze- 
gorza W. Order papieski wręczył hr. Bade- 
niemu ks, metropolita Sembratowicz. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów zezwoliła na zamianę miejse służbo- 
wych asystentom pocztowym Augustowi No- 
skiewiczowi w Sanoku i Antoniemu Koto- 
wiezowi w Kałuszu. 

Promocye. P. Wilhelm Bruchnalski, 
Lwowianin, otrzymał na lwowskiej wszech- 
nicy stopień dr. filozofii. 

Ze sfer kościelnych. W krakowskiej 
dyecezyi r. 1. otrzymał kanoniczną instytu- 
cyę na probostwo w Rzykach ks. Franci- 
szek Saferna, dotychczasowy wikary w Ko- 
zach, administratorem parafii zakopańskiej 
mianowany ks. Kazimierz Kaszelewski, tam- 
tejszy wikary, prezentę zaś na kapelana 
cmentarnego w Krakowie otrzymał ks. Jó- 
zef John. W dyecezyi stanisławowskiej r. 
gr. mianowany został dziekanem buczackim 
ks. Hilary Łukaszewicz ze Skomoroch, a 
systemizowanym wikarym w Tłustem ks. 
Seweryn Hrycyna. i 

Wiadomości dyecezyalne. Swięcenia 
kapłańskie otrzymali od ks. biskupa dr. Łu- 
kasza Ostoji Soleckiego w dniu 12. i 15, 
lipca 1893 następujący subdyakonowie: An- 
toniewski Ignacy, Bienkiewicz Szymon, Bła- 
żewski Wojciech, Daszyk Józef, Graywa Jó- 
zef, Kędzior Franciszek, Knap Stanisław, 
Konieczko Antoni, Posada Jan, Rymar An- 
toni, Skowron Jakób, Stankiewicz Tomasz, 
Strzelbicki Wacław, Urban Dominik, We- 
soliński Adam i Ziębka Leon. 


Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyli dnia 8. bm. przed komisyą egzami- 
nacyjnąa we Lwowie pp. Schatzmann ze 
Lwowa, Śliwiński z Daszawy i Więckowski 
z Ostry. ] 

W szkole politechnicznej pierwszy 
egzamin rządowy złożyli 13. bin. słuchacze 
wydziału inżynieryi: Reinfeld Moilko, Kłe- 
czek Andrzej (z odznaczeniem), Lipsz Karol 
(z odzn.), Południewski Jan, Rybczyński 
Mieczysław (z odzn.), Peszkowski Karol, 
Styber Zygmunt i Szloss Samuel; na wy- 
dziale budowy machin: Goldstein Chaim, 
Dymnieki Józef (z odzn.). Kiełbasiński An- 
toni (z odzn.); na wydziale budownictwa: 
Panenka Kazimierz. 


Sinby. W dniu 2. sierpnia odbędzie 
się w Hrubieszowie w Królestwie Polskiem 
ślub panny Hanny Wnuczek Łobaczewskiej, 
córki Augusta Wnuczki Lobaczewskiego 
i Maryi z Cieszkowskich właścicieli dóbr 
ziemskich Obrowca w hrubieszowskiem, z 
P. Stanisławem  Nekanda Trepka, Synem 
Tadeusza Nekanda Trepki i Wincencji z 
Kalksteinów, 

W Krakowie w sobotę pobłogosławił ks. 
kardynał Dunajewski związek małżeński 
panny Stanisławy Mazaraki z p. Józefem 
Boguszem. Dla uproszenia błogosławieństwa 
Bożego złożył pam młody na ręce ks. kar- 


dynała kwotę 300 zł. na restauracyę kate-|szkańców miasta, 
do wydanych poleceń i sami ze swej strony | na dworcu przez 
które mogą być|Studzińskiego, a od komitetu przez dyrek- 


dry na Wawelu, dziadek zaś panny młodej 
ks. Heliodor Czetwertyński złożył na tę sa- 


mę intencyę i na ten sam cel kwotę 300 rs. | skuteczną zaporą przeciw ewentualnemu sze- 
W krakowskim kościele N. P.Maryi od-|rzeniu się epidemii. Nadto przypomniano ho- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Lipca 1898. 


` Ustny egzamin dojrsałości odbywał | nek przybije do brzegu jakiej pięknej wła-|ścicieli większych posiadłości tylko czwarta 


się w dniach 7—13 lipca w przemyskiem |ścicielki tego brzegu z przyległymi ląkami 
c. k. seminaryum nauczycielskiem żeńskiem |i polami. Niestety, nie odbyły się jednak 


nieliczne | pod przewodnictwem delegata Rady szkol- | wianki, a dźwięki paru muzyk, przygrywa- 


nej krajowej p. Ludwika Dziedzickiego rad-|jących na weselach, które się wczoraj 
cy szkolnego: Egzamin dojrzałości zło- po przedmieściach mimo słoty odbywały, 
żyły następujące kandydatki nauczycielskie : | musiały Lwowianom starczyć za muzyki fe- 
Bohaczykówna Rozalia, Czapłińska Marya |stynowe i wycieczkowe. Złorzeczyli więc 
(z odzn.), Czeppe Marya z (odzn.), Dalecka |deszezowi, co się wlazło, a pocieszali się 
Albina, Dawidówna Malcia (z odzn.), Dem- jedynie nadzieją ujrzenia dzisiejszego wie- 
blowska Feliksa (z odzn.), Dietzówna Marya |czora starego swego a wesołego i dobrego 
(z odzn.), Dutkiewiczówna Marja, Eberlówna |znajomego p. Frenkla z Warszawy. I nie 
Ludwina, Fitkałówna M. Iwaniw Julia jzawiedli się. Serdeczny ten komik wystąpi 
(z odzn.), Jaworska Marya, Kaczanowska|dziś w „Naszych najserdeczniejszych* i choć 
Zofia, Kmentówna Michalina, Kossowiczówna |trochę wynagrodzi uczestnikom zjazdu kole- 
Zofia, Lasiewiczówna Zofia (z odzn.), Naza- |żeńskiego „realistów* z r. 1873 trud brnię- 
rewiczówna Zofia (z odzn.), Pelcówna Karo-|cia po błocie w stołecznym grodzie Lwo- 
lina (z odzn.), Peszkowska Julia, Rybińska|wie podczas wędrówki po osobliwościach je- 


Marya (z odzn.), Roesslerówna Anna (z odzn.), 
Smolarska Zofia (z odzn.), Strzyżowska He- 


Troszkiewiczówua Filipina, 
Zaczkównuy Marya, 


lena (z odzn.), 
Tylawska Marya, 


dojrzałości następujące kandydatki: Karpiń- 
ska Józefa, Gmitrykówna Zofia, Harszcza- 
kówna Julia, ŃŚwiszezowska Władysława. 
Jedna prywatystka od egzaminu odstąpiła. 


Zmiana własiości Część dóbr Chmie- 
lówka w pow. trembowelskim, sprzedał p. 
Grzegorz Chaburski żydowi Izraelowi Bula- 
banowi z Janowa, 


Przydługa słotn i nadmiar staranno- 


ści w odświeżaniu domów, a zupełny brak 


uwagi przytem na nosy i plecy przecho- 
dniów, naprzemian to skrapianych wupnem, 
to znowu budzonych kawałkami cegieł i de- 
sek z uśpienia, w które ich gorączka ros- 
praw elektrycznych wprawiła, usposobiły lu- 
dność miasta naszego bardzo melancholijnie. 
Melancholia ta przemieniła się w głęboki 
smutek i przygnębienie od chwili, gdy bo- 
żek Helios w bieżącym miesiącu po raz pię- 
tnasty wsiadł do swego wozu, bo równocze- 
śnie zamknęły się z hałasem wszystkie 
gimnazya i szkoły, a uwolnieni od dobro- 
czynnego wpływu greki, łaciny i reszty u- 
miejętności, maley oblegli oba dworce z na- 
dzieją w sercu, że za parę godzin ulegać 
będą jedynie wpływowi macierzyńskiej mi- 
łości i powabów przyrody. Na szczęście dla 
Lwowa nie wszystkie młode a wesole twa- 
rze rodzą się poza jego murami. Korpusy 
wakacyjne istnieją a muzyki ich, bębny, 
trąby i gwar huczny uciekających z bruku 
do zielonych łasków okolicznych, pozostałych 
w mieście szkolarzy, rzuca choć trochę we* 
sołych blasków na smutne i brudne mury 
miejskie i wywołuje uśmiech radości na 
twarze przechodniów. 


Prezydyum Rady państwa zaprosiło 
wiceprezydenta lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej p. Jakóba Piepesa, by dnia 
81. lipca rb. wziął udział w ekspertyzie 
stałej komisyi przemysłowej i udzielił swej 
opinii w sprawie zmian projektowanych w 
ustawie przemysłowej. 


Zniżone karty jazdy. Dyrekcya ko- 
lei państwowych zawiadamia, że w obec 
nader wielkiej ilcści podań o karty po zni- 
żonej cenie, około 200 dziennie, nie może 
ich załatwiać jak zwykle w przeciągu 24 
do 48 godzin, lecz musi wedle możności 
załatwiać je z kolei jak zostały wniesioney, 
Zatem petenci niepotrzebnie trudzą się na 
dworzec, gdyż odpowiedzi fa podanie wyż 
seła się po kolei pocztą, a ustnych przyna- 
gleń ze względu na wielką ilość podań i 
strony interesowane na prowincji, które 
również czekają na odpowiedź, uwzględniać 
nie można W końcu zwraca się uwagę, Że 
Zarząd kolei do udzielania zniżeń w ogóle 
nie jest obowiązanym, przeto proszący win- 
ni tem bardziej mieć wyrozumiałość lub 
wcześniej wnosić swoje podania, albowiem 
toku urzędowych, obowiązkowych czynności 
2 przyczyny w mowie będących podań prze- 
rywać nie można. 

Cholera. Jeszcze w miesiącu lutym br, 
wobec grożącego niebezpieczeństwa wybuchu 
cholery powołane zostały przez prezydenta 
miasta Lwowa okręgowe komisyu do prze- 
prowadzenia rewizyi wszystkich realności 
pod względem zdrowotnym i wydania za- 
rządzeń, jakie stosownie do wyniku  oglę- 
dzin okażą się potrzebnemi. Przez ciąg kil- 
ku tygodni usuwano głównie nagromadzo- 
ny podczas zimy Śnieg i śmiecie i wywo- 
żono nieczystości z dołów kloacznych, przy- 
czem też nie pominięto wyczyszczenia ka- 
nałów publicznych. Obecnie gdy niebezpie- 
czeństwo cholery coraz groźniej występuje, 
jak o tem mamy doniesienia z sąsiednich 
krajów, postanowił prezydent miasta reakty- 
wować okręgowe komisye sanitarne celem 
ponownej rewizayi wszystkich realności i 
przeprowadzenia bezwzględnie wskazanej a- 
sanacyi miasta. Stosownie do podziału mia- 
sta na okręgi lekarskie utworzono 7 okrę- 
gowych komisyj sanitarnych, na których 
czele staną w zastępstwie prezydenta, dele- 
gaci Rady miejskiej, a do składu należeć 
będą mężowie zaufania, lekarz miejski i u- 
rzędnik magistratu. Nadto utworzono jedną 
komisyę dla zbadania studzien prywatnych. 


Komisye wydawać będą w moc udzielonego 


im upoważnienia doraźne zarządzenia. Wszel- 
kie zaniedbania ulegną karom pieniężnym, 
a nadto zarządzone roboty wykonane zosta- 
ną na koszt i stratę opornych. W  obwie- 
szczeniu wydanem wzywa prezydent mie 


przestrzegali warunków, 


Ża- 
bianka Rozalin. Oprócz tego złożyły egzamin 


go i na wystawę sztuk pięknych. 


W zakładzie dla ciemnych odbył się 
popis doroczny wczoraj rano. Oprócz dość 
licznej publiczności byli na nim obecni: dy- 
rektor zakładu ks. Czartoryski, sekretarz p 
Topolnicki, poseł dr. Hoszard, inspektor 
szpitałów dr. Stella-Sawicki, radea Mandy- 
czewski, ks. Pogonowski i radca B. Bara- 
nowski. Ten ostatni pytał wychowanków ze 
wszystkich przedmiotów, objętych planem 
nauki, a odpowiedzi jasne i dokładne świad- 
czyły, że dbałość i praca grona nauczyciel- 
skiego, które w poprzednich latach lwowski 


wzoórowych, nietylko się nie zmniejszyły, lecz 
owszem ciągle się zwiększają. Z prawdziwem 
poświęceniem zwłaszcza pracuje dotad mimo 
wysłużonych lat służby dyrektor Makowski, 
którego małżonkę, zmarłą niedawno na wiel- 
ką szkodę zakładu, zastępuje obecnie w na- 
uce robót ręcznych na oddziale dziewcząt 
wychowania zakładu panna Salomea Bukow- 
ska. Gry na fortepianie, skrzypcach i orga- 
nach, do której, jak wiadomo, nieszczęśliwi 
ociemniali maja tak wielki dar od urodze- 
nia i która wskutek tego jest bardzo wa- 
żnym dla nich przedmiotem nauki, udzielał 
ze znakomitym skutkiem członek orkiestry 
teatralnej p. Slawiczek. 

Zaznaczyć też należy z uznaniem, że 
zakład cały weźmie udział w przyszłoro- 
eznej wystawie, a mianowicie znajdą się na 
niej roboty ręczne, nawiasem mówiąc, bar- 
dzo piękne, tak chłopców jak i dziewcząt i 
cały system nauki, jakiego się ta instytucya 
trzyma. Oprócz tego kilka dawniejszych wy- 
chowanie podjęło się podczas wystawy wy- 
konywania w oczach publiczności robót rę- 
cznych i gry fortepianowej. Sprawozdanie 
wykazuje, że w roku ubiegłym pozo- 
stawało w zakładzie 18 chłopców i 14 
dziewcząt, obecnie zaś opuszcza go trzech 
chłopeów. 

Preliminarz wykazuje na 15.020 zł. roz- 
chodów 1179 zł. niedoboru, a majątek to- 
warzystwa wynosi 268.119 zł.. Obecne po- 
mieszczenie jest dla zakładu nieodpowiednie, 
na rok przyszły rozpocznie się budowa no- 
wego gmachu. W dochodach figurują sub- 
wencye miast, kraju i fundacyj czynią kwotę 
2900 zł. 

Do Chieago. Dziś tj. 17 lipca wyjeż- 
dża prof. dr. Emil Dunikowski z partyą 
polskich turystów w odwiedziny do polonii 
amerykańskiej. Do Chicago przybędą 3 sier: 


pnia. Polacy zamieszkali w Chicago przy- 


Rosi na dworcu wspaniałą Owacyę. 
Nowym Jorku oczekuje ich przyjęcie 
polskich towarzystw wojskowych. W Niaga- 
rze zabawią dzień caty. Kolonia polska 
Z Buffulo wyjeżdża do Niagary celem przy- 
witania rodaków z starego kraju, a to pp. 
rektora ks. dr. Klossa, ariysty rzeźbiarza 
Tadeusza Barącza, dra "Tadeusza Bujaka, 
który przyrzekł nam nadsyłać sprawozdania, 
J.0. Rogosza, architekty Kłosowskiego, me- 
cenasa Dziorobka z Poznania, dra Kosza z 
Krakowa, Sozańskiego wł. dóbr z Galicji, 
Lubomirskiego z Warszawy, Kozłowskiego 
literata z Warszawy, Nawickiej literatki z 
Krakowa, Tretera, właścioiela dóbr z Ga- 
licyi, Cegielskiego z Poznania, prof. poli- 
techniki lwowskiej Dzieślewskiego i innych. 
Szczęść im Boże, szczęśliwego powrotu. 

Zmiana gimnazyum brodzkiego z re- 
alnego na zwyczajne nastąpić ma jak do- 
nosi Kuryer Lwowski jni z dniem 1. 
września br. 

Przejażdżka oficerów 2 pułku dra- 
govów. Pułkownik-brygadjer Farkasz de 
Felsó-Kór, oficer sztabu jeneralnego baron 
Schnehen, 8 rotmistrzów i 25 oficerów puł. 
ku dragonów, stacyonowanego obecnie w 
okolicy Tarnopola, odbyli wśród najwię- 
kszej słoty nielada jazdę. Pierwszego dnia, 
4. bm. wyjechali o 6 godz. rano z Tarno- 
pola i w nieustającym deszczu zrobili 12 mil 
konno, aż na granicę do Tarnorudy, a ztam- 
tąd do Okna, gdzie o 4!/, po południu 
przybyli. Tam w gościnnym domu p. Wła- 
dysława Fedorowicza zostali na obiedzie i 
przenocowali. Na drugi dzień o 12. godz 
w południe wyruszyli z Okna do Trembo- 
wli, mil. 4, ciągle drogami polowemi, od 
ustawicznych deszczów w istne bagna prze- 
mienionemi. Przenocowawszy w Trembowli, 
stanęli na trzeci dzień w południe w Tar- 
nopolu z powrotem: przebyli więc 22 mil 
ma koniu w ciągłym deszezu i błocie. 

Tarnopolski zjazd pedagogów odbywa 
się nadzwyczaj wspaniale. Uczestników ze- 
brało się z górą 200 z samego zachodu 
kraju. Po przybyciu popołudniowym pocią- 


aby stosowali się ściśle| giem do stolicy Podola zostali oni powitani 


komisarza rządowego p. 


tora gimnazyalnego dr. Maciszewskiego. Sło- 
wa powitania pełne serdecznej gościnności 


był się 10. bm. ślub panny Kazimiery Za. | telistom obowiązek meldowania osób przy- skrzepiły znużonych podróżą tak, że na po- 


rembianki, córki Jana i Agnieszki z Bossow- | jeżdżających 


skich 
cielłem handlu. 


z Rosyi, Francji, 


» 2 p. Antonim Ziętkiewiezem, właści. | Siedmiogrodu, celem poddania tychże nad- 
zaś mia- 


zorowi lekarskiemu, mieszkańcom 


Węgier i|ufnem zebraniu, 


które się odbyło o godz. 
4 popołudniu wszyscy witali się jak starzy, 
dobrzy znajomi, zebrani nie na obowiązko- 


Dnia 20. lipca w kościele św. Anny we|sta obowiązek donoszenia o podejrzanych |wą pracę, ale na przyjacielską wymianę 


Lwowie zostanie 


Zofią  Wędrychowską córka Eugeniusza i 


Niedzielny dzień wczorajszy zeszedł 


Ludwiny 2 Komarniekich Wędrychowskich. |Lwowianom na rozważaniu korzyści, jakie 
Złote wesele 1 jubilensz 50 letni |dają ludziom cywilizowanym domy muro- 


kapłaństwa. Dnia 11 lipca p, r. 


Proboszcz ruski ks. Piotr Witoszyński, ka. 
nonik i dziekan w Błozwi obchodził w dniu 
tym złote wesele a zarazem święcił 50etni 
jubileusz swego kapłaństwa. Imponującym 
był widok zgromadzonych z okolicy para- 
fian, szlachty i obywateli, jak nie mniej 
licznej, bo z około 1 
familii jubilata, świecących razem ze 
pasterzem dzień tak dla niego uroczysty. 


00 osób składającej się | miel 
swoim | Zab 


I zw odbyła | wane. Mogli bezpiecznie siedzieć w domach 
się w Błozwi górnej rzadka uroczystość :|własnych lnb najętych, drwiąc z deszezu, 


który cały dzień z wytrwałością godną le- 


pszej sprawy tłukł w szyby, ostrzegając Za- 
razem, iż nie należy wychyłać się na ulicę, 
bo można wpaść w jaką niedostrzeżoną przez|eo do zapatrywań na stosunki bukowińskie 


Peński pobłogesławionym związek | wypadkach natury cholerycznej i w ogóle ojzdań i myśli. Wieczorem odbył się koncert. 
małżeński p. Stanisława Osbergera z panną | chorobach epidemieznych. 


Z Otynii donosi Kurj. Stan., że tam- 
tejsza Rada miasta została rozwiązaną, a 
dotychczasowy naczelnik usunięty, a w miej- 
sce jego mianowany p. J. Ginda tamtejszy 
pocztmistrz. 


7e stosunków bukowińskich. One- 


respondencyę z Bukowiny, godną zaznacze- 
nia z tego względu, Że różni się oną nieco 


przechodnia otchłań na chodniku i utopić|od dotychczasowej opinii wiedeńskiego or- 


sig 


1 lwowscy Sokołowie puszczać wianki. 
awy tej oczekiwali z wielkiem upragnie- 


jak w wezbranym Sanie, na którym | ganu centralistycznego. Na Bukowinie ster 
rządu spoczywa w rękach Rumunów, jak- 
kolwiek ci stanowią tam zaledwie jedną 
niem w nadziej, żę puszczony na wodę wia- trzecią część ludności kraju, a wśród wła- 


`| zwaną 


zakład dla ciemnych postawiły w rzędzie 


gdajsza Neue freie Presse zamieszcza ko- 


część przyznaje się do narodowości rumuń- 
skiej. W sejmie natomiast  rozporządzają 
Rumuni 20, podczas gdy inne narodowości, 
złączone w  opozycyę sejmową, posiadają 
w chwili obecnej tylko 11 krzeseł. Wydział 
krajowy z wyjątkiem jednej jedynej osobis- 
tości z grupy miast jest obsadzony wyłącz- 
nie narzędziami partyi rumuńskiej. Podobny 
stosunek powtarza się we wszystkich ciałach 
autonomicznych, i na pół autonomicznych, 
w dyrekcyi funduszu propinacyjnego, w 
Towarzystwie kultury krajowej itd. Dawniej 
tak nie było. Rumuni mieli w sejmie tylko 
14 głosów, podczas gdy opozycya Niemcy, 
Polacy, Rusini i Ormianie 17 głosów. 
Zwrot na korzyść Rumunów nastąpił dopie- 
ro od czasu objęcia rządu przez br. Krausa, 
Do takiego wysunięcia się Rumunów, do- 
pomogła im okoliczność, iż podobnie, jak 
w Galicyi dziela się Rusini i na Bukowinie 
na staro i młodorusinów. Pierwsi grawitują 
ku Rosji, posługują się pisownią tak 
etymologiczną, i rzecz osobliwa, 
oni to właśnie doznają protekcyi u rządzą- 
cych Rumunów i w namiestnictwie. Wy- 
chodzi to im tem bardziej na dobre, iż w 
przeciwstawieniu do Galicyan, bukowińscy 
Rumuni sę w znacznej części nieunitami, a 
więc konsystorz orjentaluy pozostający w 
rękach starornsinów jako najwyższa władza 
religijna i tak już wywierać może silną 
presye na ludność ruską, Dalej korespon- 
dent czerniowiecki Neue freie Fresse, — 
która nawiasem mówiąc, zawsze trzymała 
stronę moskalofilów i nieraz pisała o ucisku 
Rusinów, jakiego doznają w Galicyi od Po- 
laków, — powiada, Że niezbyt dawno wdro- 
żone śledztwo odszukało nici potajemne, jā- 
kie wiążą koła ruskie galicyjskie i buko- 
wińskie z Sżłowiańskiem Towarzystwem Do- 
broczynności w Petersburgu i innymi ogni- 
skami agitacyi panslawistycznej. W dalszym 
ciągu przyznaje korespondent Neue freie 
Presse, iż gorączkę emigraeyjną ludu ru- 
muńskiego przypisywać należało w znacznej 
części tymże machinacyom. W końcu zazna- 
cza Neue freie Presse iż wzmożenie się; 
partyi staroruskiej na Bukowinie nie może 
nie pociągnąć za sobą spotężnienia agitacji 
rusofilskiej w Galicyi, agitacyi, „której 
doniosłości w tych krajach prze- 
oczać nie wolno i którą zwułlczaćj 
należy ze wszystkich sił“. 


Pożar Hostatyna. Dnia 14 b. m. po- 
południu zapalił się mały słomą kryty do- 
mek biednego bednarza. Domek ten, poto- 
żony w najludniejszej części miasta spłonął 
w jednej chwili — a od niego zajęły się w 
okamgnieniu inne domy, tak że w przeciągu 
dwóch godzin, stanął w płomieniach cały 
rynek i część Husiatyna tuż nad samym 
Zbruczem położone. Miejscowa straż ogniowa 
robiła nadludzkie wysilenia lecz rozszalałej 
pożogi pokonać nie mogła. Spłonęły: cer- 
kiew, wszystkie bez wyjątku sklupy i domy 
w rynku, synagoga, apteka i przeszlo 200 
domów. Około 3000 ludności przeważnie 
izraelickiej pozostało bez dachu i chleba. O 
godzinie szóstej przybyły straże pożarne z 
Kopeczyniec i Czortkowa i dzielnym człon- 
kom tychże udało się zlokalizować pożar tuż 
przed domem sławnego rabina cudotwórcy, 
w przeciwnym bowiem razie całe miasto 
stałoby się pastwą płomieni. Kościoł, oraz 
główna ulica zamieszkała przez ludność 
chrześcijańską na której znajdują się także 
wszystkie urzędy, ocalaly, ludność dotknięta 
klęską, koczuje na ulicach pozbawiona wszel- 
kich środków do życia. Rozdzierający serce 
przedstawia się oku widok. Na prędce zas 
wiązał się komitet celem niesienia pomocy 
nieszezęśliwym, na którego czele _ stanęli 
starosta p Maohfiiewicz i sędzia p. Cichocki. 


Komitet ten zwraca się do otiarnej publi- 


czności % prośbą o jaknajrychlejsze i jak 
najskuteczniejsze wsparcie tak datkami pje- 
niężnymi, jakoteż w naturaliach ludności 
husiatyńskiej tak srodze klęską losu dotknię- 
tej i skazanej w obecne słotne lato nietylko 
na głód ale i na chłód i epidemiczne cho- 
roby. Zaradzić temu może tylko szybka po- 
moc społeczeństwa. Dis dat qui cito dat! 


_ Zapisy dziewcząt do korpusu waka- 
cyjnego odbywają się bezpłatnie w szkole 
im. A, Mickiewicza codziennie od godz. 10 
do 12 i od 4 do 5 do 20 bm. za opłatą 
zaś 2 zł. za sezon, w biurze rady szkolnej 
okr. (ratusz II. p.) w godzinach urzędowych. 
Kierownictwo tego korpusu spoczywa w rę- 
ku zawodowo uzdolnionych nauczycieli i 
nauczycielek. 


me 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze let- 
nim: Dziś w poniedziałek „Nasi najser- 
deczniejsi* komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. Pierwszy gościnny występ p. Mie- 
czysława Frenkla artysty teatrów warszaw- 
skich. — Jutro we wtorek w teatrze letnim 
po raz pierwszy „Józefina sprzedana przez 
swe siostry“ operetka w 8 aktach przez 
Pawła Ferriera i Fabr. Carre z muzyka 
W. Rogera. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo Z pro- 
śbą o zamieszezenie : „Zapraszam niniej- 
szem wyborców moich uprawnionych do 
wyboru członka rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 
z dawnego obwodu tarnopolskiego, Na 
zgromadzenie, które odbędzie się W Łar- 
nopolu d. 26. b. m. w sali rady powia- 
towej o godzinie 3. po południu, celem 
omówienia niektórych ważnych spraw, 
dotyczących Towarzystwa. Michał Gura- 
pich.“ 


SECA 


Diło a za niem Hałyczanyn ogłasza- 
ją następujące rozporządzenie 1. 6640 do 
wszystkich starostw, głównych urzędów 
podatkowych, dyrekcyj okręgów skarbo- 
wych, administraeyi podatków we Lwo- 
wie i miejscowej komisyi podatkowej w 
Krakowie: „Coraz częściej otrzymują ck. 
władze 1 urzędy podania ułożone w ję: 
zyku, który ma być rzekomo krajo- 


wym językiem ruskim, u który 
zawiera w sobie wiele słów zupełnie nie- 
zrozumiałych i form ruskiemu językowi 
zupełnie niewłaściwych. — Podań takich 
ułożonych raczej w języku rosyjskim, 
nie należy załatwiać, lecz zwracać je 
stronom jako niezrozumiałe, do przedło- 
żenia w krajowym języku ruskim języku 
polskim albo niemieckim. — Ck krajo- 
wa dyrekcya skarbu, Lwów d. 4, lipca 
1893. Badeni. Korytotwski. Służy WSZYSt- 
kim panom do wiadomości i ścisłego 
zastosowania przy podaniach w języku 
ruskim wniesionych“. ki 
Że Hałyczanyn ogniście wystąpił 
przeciw temn rozporządzeniu, to u ajen- 
cyi rosyjskiej rzecz całkiem zrozumiała. 
Ale jeszcze zacięciej wystąpiło przeciw 
niemu Dio narodowieckie, które przecie 
dla owej rosyjszezyzny gulieyjskiej na- 
wet osobny wyraz „jazyczje* wymyśliło, 


Fatalny wypadek wydarzył się Nowej 
Pressie. Podała ona niedawno temu tele- 
gram swego korespondenta londyńskiego 
o rozmowie, jaką on miał ze sławnym 
ekonomistą i byłym angielskim mini- 
strem skarbu Goschenem w sprawie sre- 
bra. Otóż Goschen oświadcza w TimeSie, 
że owego korespondenta nie przypuścił 
do siebie i że wszystko, co korespondent 
jako zdania Goscheną podał, jest popro- 
stu wymysłem. 

Petersburskie _ Wiedomosti 
Wkrótce ma być utworzona komisya spe- 
cyalna dla zbadania ustaw odnoszących 
się do praw posiadania własnoś:i ziem- 
skiej przez obcokrajowców. 


donoszą : 


Rajchstag niemiecki przyjął w sobotę 
w ostatniem czytaniu przedłożenie woj- 
skowe 201 głosami przeciw 185, a na- 
stępnie kredyt dodatkowy i pożyczkę NE 
przeprowadzenie przedłożenia wojskowe- 
Bo. Poczem kanclerz Caprivi z kartki 
czytające oświadczył, jako cesarz i zjsdno- 
czone rządy Rzeszy wynurzają rajehsta- 
gowi swoje podziękowanie i radość z po- 
wodu, iż przekonanie o znaczenu i ko- 
ni czności przedłożenia wojskowego w co- 
raz szersze koła przesiąka i w końce 
zamknął rajchstag, i 

„Ale jeszcze przed tą ostatnia formel- 
nością zaszła scena zajmujaca. Cesarz 
przybył do rajchstagu do biura Capri- 
viego, dokąd Caprivi zaraz pospieszył. 
Cesarz wyjeżdżając do Kiel eliciał się z 
uim pożegnać, a kazał też poprosić do 
siebie deputowanych : br. Stumma (wła- 
ściwego przewódcę wolnokonserwatystów), 
który najgorliwi-j bronił przedłożenia 
wojskowego, tudzież ks. Jażdże w- 
skiego. Co z nimi mówił nie wiado- 
mo. Br. Stummowi miał nadać wysoki 
order. 
otrzymał 
order. 

Francuski budżet wojenny na r. 1894 
dosięga olbrzymiej sumy 633,653.091 tr., 
z czego 50,089.289 fr. przypada na wy- 
datki nadzwyczajne. Budżet zwyeaajny 
obejmuje 518.46%--ż6łnierny BALE = 
pokojowej, która to liczba, podług oświad- 
czenia komisyi, przewyższa zeszłoroczna 
liczbę o 6.700 iudzi. Skreślenia, doko- 
uane przez komisję przy pojedyńczych 
pozycysch, Są Nadzwyczaj nieznaczue, 
czemu dziwić się nie można, Zważywszy 
szybkość, z jaką komisya zwykle się za- 
łatwia z budżetem wojny. I przy budże- 
tl» nadzwyczajnym wszystkie skreślenia 
ras m wzięte, wynoszą zaledwie dwa i 
pol miliona franków. Z tego przypada 
750.000 franków, a więc blisko czwarta 
część ogólnej sumy skreśleń, na budowę 
wież pancernych w fortecach. Tẹ budo- 
wę odroczono, w celu lepszego wyzy- 
skania ulepszeń, oczekiwanych na tem 
polu. Skreślono również środki, których 
się domagał minister wojny na budowę 
rezerwowych warsztatów w razie wojny, 
postanowiono bowiem na wypadek mo- 
bilizacyi zwrócić się do przemysłu pry- 
watnego. Również skreślono nadzwyczaj- 
ne kredyty na telegrafy wojskowe i że- 
glugę napowietrzną, co tem jest dzi- 
wniejsze, że w ostatnich latach uchwa- 
lano zawsze obficie środki na te dwie 
nowe gałęzie służby wojskowej. Co pra- 
wda, mianowicie kalony wojskowe nie 
spełniły nadziei, jakie pokładano w nich 
przy pierwszych próbach kapitanów Re- 
narda i Krebsa-z balonami, dającemi się 
kierować. 
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Wiedeń d. 17. lipca. Półurzędowa 
Montagsrevue dunosi, że Rada państwa 
ma się zebrać w połowie września, i 
dlatego rząd skrzętnie pracuje nad 
budżetem na rok przyszły, Pewnem 
jest, że i ten preliminarz budżetowy 
wykaże nadwyżkę dochodów, 

Paryż d. 17. lipos. Nowy podatek 
giełdowy przyniósł w czasia od 1. do 
24. czerwca tylko 203.000 franków. 

Syndykaty robotnicze uchwaliły 


rozpocząć 1. października strejk po- 
wszechny, 


W Marsylii i Tulonie panuje cho- 
tera, 

Rzym d. 17. lipca. Projekt urzą- 
dzenia w przyszłym roku wystawy 
włoskiej w Rzymie, rozbił się. Komi- 
tet się rozwiązał. 

Na podstawie relacyi sędziego śled- 
czego i prokuratoryi w sprawie Banku 
rzymskiego, uchwalił sąd przeprowa- 
dzić rozprawę ostateczną przeciw 11 
obżałowanym; między tymi są: gu- 
bernator Banku Tanlongo i jego syn 
Piotr, kasyer Banku Lazzaroni i jego 
synowiec Michał, tudzież wyżsi urzę- 
dnicy z ministerstwa handlu i Mon- 
zilli i Zammarano. — Tanlongo i Laz- 


zaroni Oskarzeni są między innemi O 
sprzeniewierzenie przeszło 28 mil. fr., 
drakowanie i wydawanie falszywych 
banknotów i przekupianie urzędników 
publicznych. Między oskarzonymi nie 
ma żadnego deputowanego Ani sena- 
torg. 

Ateny d. 17. lipca. Kanał koryncki 
będzie otwarty dopiero we Szosniu, 
z powodu, że ujście onego do zatoki 
Sarońskiej zawaliła ławica piasku, 
któk niespodzianie wszelkim usiłowa- 
niom rozsgdzenia jej opór stawia, 

Londyn å. 17. lipca. Stan Korre- 
liusza Hertza znacznie się polepszył. 
Objawy cukrzycy i zaatakowanie płuc 
znacznie się zmniejszyły. Wobec tego 
lekarze sądzą, że Hertz wyzdrowieje. 

„Biuro Reutera“ doniosło, że pan- 
cernik „Inflexible“ został z Malty wy- 
słany do Aleksandryi, ponieważ tam 
niepokoje wybuchły. Była to mylna 
pogłoska. Pancernik ten odpłynął do 
zatoki Suda (koło Małej Azyi). 

Bruksela d. 17. lipca. Ogromną sen- 
zacyę wywołuje wiadomość, że mini- 
ster prezydent Beernaert podał się do 
dymisyi, a to z powodu systematy- 
cznej opozycyi skrajnych radykałów. 
Jak słychać, ma się nawet cały gabi- 
net podać do dymisyi. 


Dział ekonomiczny. 


— Główna wygrana losów serb- 
skich w kwocie 90.000 franków padła 
na seryę 3580 nr. 48, druga wygrana 
w kwocie 10.000 fr. na s. 1604 nr. 21, 
trzecia .na s. 244 nr. 44. 

-- Wiedeń d. 15. lipca. Izba gieł- 
dowa uchwaliła poprzeć u ministerstwa 
skarbu podanie galic. Towarzystwa kre- 
dytowego Ziemskiego o notowanie na 
giełdzie wiedeńskiej 4-procentowych 56- 
letnich listów zastawnych tego Towa- 
rzystwa. 


Widoki na Żniwa. 


Tegoroczne meteorologiczne objawy 
należy bezsprzecznie uważać we wielu 
okolicach za nienormalne. Podczas kie- 
dy we wschodniej części Europy ulewne 
deszcze doprowadzały do częściowych, 
w wielu okolicach jednak bardzo zna- 
cznych wylewów, reszta kontynentu i 
Anglia cierpi na niesłychaną posuchę. 
Stan Urodzajów w tych krajach jest tyl- 
ko tam zadowalający, gdzie wyjątkowo 
spadły znaczniejsze deszcze. Południowe 
i środkowe Niemcy przedstawiają bardzo 
przykry widok — łąki, o ile nie mogły 
„yć nawodnione, 84 Zniszczone , żyto 
pieleje przedwcześnie i nie tworzy nor- 
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malnych ziarn, pszenica jest rzadka i 
nikła i ma tę niebieską barwę, która 
jest charakterystyczną przy dłuższej po- 
susze. 

Według sprawozdania ministeryalne- 
go z d. 1. lipca stan zasiewów na Wę- 
grzech jest wcale pomyślny i obiecuje 
lepsze zbiory niż się tego przed miesią- 
cem spodziewać można było. Deszcze, 
jakie przez dłuższy czas panowały w gór- 
nych Węgrzech, poczyniły dość znaczne 
szkody, mniej może w zbożach, niż w 
paszy, która z powodu wystąpienia rzek 
i potoków z brzegów została zamuloną. 
Grad, który przeszedł pasem przez Oe- 
denburski i Szilagski komitat, zrządził 
także wiele szkody. Powiększyły ją je- 
szcze licznie pojawiające się owady s ko- 
dniki. Pormimo elementarnych wpływów, 
pszenica poprawiła się. W niektórych 
miejscach wystąpiła rdza, ale tylko na 
liściu i tylko w wyjątkowych wypad- 
kach przeszła na kłos. W południowej 
części kraju dojr.ewa już pszenica, Ja- 
kość żyta ma być wcale dobra — znaj- 
duja się jednak okolice, gdzie bardzo 
wiele kłosów jest pustych. Zniwo na 
więcej piaszczystych gruntach rozpoczę- 
ło się już. Jęczmienie poprawiły się 
znacznie. Ozimy idzie już pod sierp. 
Rezultaty tak pod względem jakości jak 
i iłości będą zadowalające. Owies tak- 
że poprawił się, chociaż w mniejszym 
stopniu, niż jęczmień. Rzepak już ze- 
rznięto i wymłócono. Rezultaty są prze- 
ważnie słabe. 

Tatarka także lepiej wygląda obecnie, 
niż się było można spodziewać. Kuku- 
rudza jest zanadto zachwaszczona i n- 
cierpiała bardzo od owadów. Tam, gdzie 
można ją było obrobić, przedstawia się 


wcale dobrze. Strączkowe 1 jarzyny 
przedstawiają się zadowaliająco. Kono- 
pie i len są przeważnie dobre. Tytoń 


polepszył się i daje obecnie wcale dobre 
widoki na zbiory. Buraki przerosły bar- 
dzo chwastami i są w bardzo wielu oko- 
licach słabe — cukrowe są lepsze. Kar- 
toe przedstawiają się wcale dobrze — 
pomimo tego, że w górnych Węgrzech 
ucierpiały od deszezów. Widoki na zbiór 
są zadowalające. Łąki sztuczne przed 
stawiają bardzo rozmaity widok. W prze- 
ważnej części rezultat jest zadowala- 
jący — we wielu jednak miejscach jest 
zupełnie zły. Drugi pokos powinien dać 
lepsze zbiory. Na naturalnych łąkach dał 
ierwszy pokos bardzo słabe rezultaty. 


a brak paszy dają się słyszeć skar- 
gi. Drzewa owocowe obiecują dobre 
zbiory. 


Francya da bardzo słaby zbiór psze- 
niey. Spodziewane zbiory dadzą do 80 
milionów hektolitrów, podczas gdy zwy- 
kle daje Francya do 120 milionów. Po- 
trzeba przywozu wzmoże się zatem w tym 
roku bardzo znacznie targi jednak 
francuskie dowodzą, Że się tej sytuacyi 
nie bardzo lękają, zdaje się bowiem, że 
Ameryka, Indye i Rosya będą miały tak 
obfite żniwa, iż konkurencya ich na tar- 
gach francuskich, odbędzie się na ko- 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Lipca 1893. 


rzyść tych targów. Z Rosyi nadchodzą 
wiadomości, które nieledwie należałoby 
nazwać przesadzonemi — pogoda sprzy- 
ja ciągle. Paszy zebrano bardzo dużo. 
W Ameryce jest już ozima pszenica na 
targu — rezultaty przeszły oczekiwanie. 
Według relacyj z Indyj, dała pszenica 
16.940.000 kwarterów, to jest o 6 m:lio- 
nów więcej, niż w roku zeszłym, 

== Wybijanie monet Ww mennicy 
wiedeńskiej postępuje szybkim krokiem 
naprzód tak, że przekroczono już ilość 
monet, przeznaczonych do wybicia w u- 
biegłe:n półroczu. Została ona w większej 
części ich kategoryj przekroczona. Do 
końca roku powinna mennica wybić 156 
milionów koron złotych, 50 milionów 
srebrnych, 12 mil. niklowych i 700 000 
bronzowych, do końca zaś lipca wybito 
rzeczywiście : 


sztuk wartości milio- 
milionów nów koron 
dwudziesto-koronó- 
wek złotych 4 80 
koron srebrnych 16:6 16:6 
dwudziesto groszó- 
wek niklowych 20 4 
dziesięcio - groszó- 
wek niklowych 10 1 
groszy i dwugro- 
szówek bronzo- 
wych 34 0:56 
Razem 84:6 10215 


Do dziś kwota ta doszła 100 milio- 
nów sztuk i tym sposobem  dopełniono 
przepisanego programu wybijania nowych 
monet z wyjątkiem koron srebrnych, 
których cokolwiek mniej wybito. Aby 
ocenić pracę wiedeńskiej mennicy, nale- 
ży wziąć na uwagę, iż 4 mennite Sta- 
nów Zjednoczonych wybiły złota w r. 
ub. za 148 mil. koron, srobra zaś za 60 
mil, londyńska mennica za 278 mil. 
koron złota, a za 17 srebra, sześć men- 
nic niemieckich zużyło za 36 mil. koron 
złota, a zn 5'2 srebra, Rosya za 14 mil. 
i wreszcie Hiszpania za 75 milionów 
koron. | A 

Chociaż więc mennica wiedeńska pra- 
cuje z wytężeniem sił, gdy inne tylko 
bieżące potrzeby zaspokajają, to jednak 
praca pierwszej jest wydatniejszą a na- 
wet najwydatniejszą między wszystkimi, 
przytem zaś i to na pochwałę jej po- 
wiedzieć można, iż tak wielkim potrze- 
bom, jakie w obrocie pieniędzy zmiana 
waluty wywołuje, zdołała mennica wie- 
deńska zadość uczynić mimo tego na- 
wet, że przez dziesiątą część roku bież. 
stała bezezynnie. 

— Wywóz trzody chlewnej. Na- 
miestnietwo morawskie wydało CO „00 
przywozu świń galicyjskich i bukowin” 
skich, wychodzących z zakładów obser 
wacyjnych w Biale i Krakowie do Mo- 
rawy następujące zarządzenia : 

Wyładowanie świń pochodzących z 
wymienionych zakładów obserwacyjnych 
dozwolone jest na następujących sta- 
cyach kolejowych, w których do oglą- 
dania zwierząt ustanowieni są wetery- 


narze: Mikułów, Brzeclawa, Hustopce, 
Hruszowany-Żydlocnhowice, Berno, Hodo- 
nice, Uherske - Hradisztje, Napajedla, 
Tłumaczowa, Przerów, Lipnik, M. Hra- 
nice, Prziwoz, ! hirlice-Turzany, Wysz- 
ków, Prostjejów, Ołomuniec, Krumlów, 
Kojetin i Budiszów kolei północnej, Kro- 
mieryż i Holeszów kolei kromieryskiej, 
Mezericz-Walaski, kolei Hranieko- Wse- 
tyńskiej, Znojmo, Kromow, Iwanczyce, 
Berno, Tisznow, Skalice - Bohuszowice, 
Śwituwa, Zabrzeg, Mohelnice, Litowle, 
Ołomuniec, Trzebiszow, Welki-Mezericz, 
Kijow, Bzenec, Uher.-Hradisztje (miasto), 
Strażnica, Uher -Brod i Boguslawice nad 
Wlarą kolei państwowych, Szatow, Znoj- 
mo, Mor. Budjejowice, Jihlawa kolei 
północno - zachodniej, Szumberk Mor. 
Unezow, Mor. Trzebowa, Konice, i Pro- 
stjejów kolei państwowych Bómerstadt 
i Domaszów, mor.-szlaskiej kolei central- 
nej, Nowy Jiczin kolei lokalnej nowoji- 
czyńskiej i Treiberg kolei lokalnej stu- 
djeniecko-stramberskiej. 

Wyładowania świń na innych sta- 
cyach kolejowych może właściwa wła- 
dza polityczna dozwolić na prośbę wła- 
ścieiela, jeżeli strona [poniesie koszta 
oględzin z urzędu wysłanego w tym celu 
weterynarza. Transport świń po wyła- 
dowariu z wagonów do miejsca prze- 
znaczenia może się odbwać tylko na wo- 
zach i to zaprzęgami końskimi. Zakaz 


ipędzeniu świń 2 miejsca do miejsca po- 


zostaje i nadal w swej mocy. 

— Losy Waldsteina. Przy 83 cią- 
gnieniu z 15. bm. padła główna wygra- 
na 20.000 zł. nanr. 100499, druga 2000 
zł. na nr. 77098, trzecia 1000 zł. nanr. 
68225, po 500 zł. wygrały mr. 6491 i 
34251, po 100 zł. nr.5529, 55857, 81908, 
95570 i 99148, po 50 zł. nr. 8209, 19143, 
34415, 47123, 47814, 55112, 61525, 
75888, 92271 i 98582. 

— Losy ks. Salm. Główna wygrana 
20.000 zł. padła na nr. 13081, druga 
2000 zł. na nr. 14635, trzecia 1000 zł 
na nr. 69082, po 200 zł. wygrały nr. 
50759 i 86511, po 120 zł. nr. 44653, 
51633, 56858, 70253, po 110zł. nr. 5013, 
9623. 11214, 64609, 68267, 69569, 77842 
i 87278, po 100 zł. nr. 2017, 10887, 
29658, 30885, 41157, 41424, 65391, 76387 
89832, 94671, 94830, 97671 i 98983. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17 lipca (Z Izby handlowej). 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludw: 
200 zł. m. k. 218-— 4: 221. Ealt Lwow wc 
Jasska po 200 zł. w. a. 25650 do 25950. Banku 
hipotecznego po 200 zł, w. a 360.— do 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. wa. — do 215. — 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot. gal. 
Ko, losow. w 40 lat. 101— do 101.70, 5%, z tÓ*, 
drem. 110.00 do 110.70, 4'/4%/, los. w 50 lat. 100-10 
do 100.8). Banku krajowego 4'/4, los w 51 la 
100:50 do 101.20, Towarz. kredyt. gal. ziemsk 4, 
98.— do 98:70, 4%/, los w 4i'/ lat 9850 do ——, 
At los. w521. 100-00 do tu0-70. +*, los. w 5r 
latach 9850 do — —. 

Listy dłużne na 100 zł. dal. Zakł. kred. włośe 
w likw. — — do — —, Ogólnego roluitzo-kredgt 


Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6*, los 
w 15 latach 50.—. do — —. . 
Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 5”, 


3 


Obecnie sytuacya dla pszenicy stała się o 
wiele pomyślniejszą, aniżeli przez ciąg kilka dni 
ostatnich. Opóźnienie żniw i deszcz padający bóz 


m. k. —— do —.=—. Galie. funduszu propina- | przerwy od paru dni były przyczyną silniejszego 

cyjnego 4©/, 9790 do 98-60. Bukow. funduszu | trzymania się właścicieli. Dotąd jednak skonsta- 

ropinacyjnezo B*j, | 225 do ——. Kom. banku |tować nie można ożywienia ruchu i polepszenia 

rajowego 5 w.a. L ew. —— do ——, 59/,| odbytu. 

II, em. 102.25 do ——. Pożyczka krajowa Z ro Żyta nowego ofiarowano stosunkowo bardzo 

ku 1873 8*, w a. 105'00 do —.—, z roku 1883 | mało; żądano nieco więcej jak poprzednio Uspo- 
0- 


4t la 100-380 do 1010), 4*|, 966) do —-. P 
życzki 4-pre. koronowej 96:90 do 97°70. 

Losy: Losy miasta Krakow. 2350 do 45.—. 
Losy miasta Stanisławowa 390) lo 4200. 

Waluty: Dukat sssarski 5.84 do 5.94. Napo 
leondor 584 do 9.49 Półimperyał rosyjski 10— 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.3000 do 1.32 — 
Kubeł rosyjski papiarowy 13000 do 1-32 — 140 
marek uiemieckica 6060 do 61:50 ` 

Wiedeń d. 17. lipca (telegrafowane). 


Reuty: wspólna papierowa 9750, srebrna 
Y7 45, austr. koronowa 97°12, złota 11845, węg 
koron. 9490 złota 115-70. 

Akeye przedsiebiorstw transportowych: Ko 
lei Czerniowieckiej 25650. Północnej 2880.— 
Państwowej 309:00, Północno-zacho 1 23650, Weg. 
półn.-wachod. Południowej (Lombardy; 
103862, are. Albrechta (za 200) 95.50, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 zł. 
980:—, anglo-austr. 15025, Landerbanku 24770 
Unionbanku 25000, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, galic. Banku hypot. za 200 zł. 365, galie. 
banku dla handlu i przemysłu za 20), —— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11800  Żiwno- 
stenska banka 116.75 Kredyty austr. 336 62 Kre- 
dyty węg. 412 50. 

Pożyczki publiezue : Gal. propinacyjne 98:00 
bukow. propin. 103*00. buk indemn. 00000, gal 
kraj. z r. 1893 96:50 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102:00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9375, 4'/, pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pre. bukow. kasy oszczedn. 100'—. 

Losy: austr Czerw. krzyża1820, węg. Czerw 
krzyża 1300, Bazylika ——, Krakowskie 2275 
Stanisławowskie 4050. Tureckie 49 00. 

Waluty: Ruble papier. 13000  20-markówk 
1213, ŻV-frankówki 985, sorereings 1235, tu- 
reckie liry złote 11:10 100 imarkówki 60:67 wło- 
skie 100 lirówki 46 00. 


——, 


Z rynków towarowych. 
Zboże I produkty rolne. 


Wiedeń d. 15. lipca. Pomyślne wyniki zbioru 
pszenicy i żyta, a przytem brak zupełny odbytu 
były przyczyną zniżki cen, jakiej te artykuły 
uległy. Chociaż liczne i ciągłe skargi na szkodli- 
we skntki posuchy w Niemczech, Hrancyi i An- 
glii nie miały widocznego wpływu, chociaż nie- 
zwykle małe zapotrzebowanie Czech nie zgadza 
się z wiadomościaini dochodzącymi nas stamtąd, 
to jednak liczne braki, o jakich z krajów tych 
donoszeno sprawiły, iż wogóle zapanowało lepsze 
usposobienie. Pasza mało ucierpiała na oziębłości 
zboża, to też i z ostat cznego ożywienia się nie 
wiele skorzystała. W zawieszeniu będąca sprawa 
wywozu siana i słomy wpłynęła tylko o tyle na 
handel płodami Cerery, o ile spekulacya polega 
na przypnszczeniu, że zakaz wywozu może zredu- 
kować konsumcyę owsa i kukurudzy, podczas gdy 
w razie utrzymania siy status quo konsumcya 
tych artykułów pozostałaby nadal znaczną. 

Zmiany kursów w zeszłym tygodniu były 
następujące : 
najnizszy najwyższy 

8: 35 


pszenica na jesien 04 — 

a „ wiosne 338 — 858 
żyto „ jesień TO — TR 
ow es „ wiosnę 6'94 — 1:15 
kukurudza na lipiec-sierpień 555 — 561 
kukurudza na maj-czerwiec1894 580 — 5-93 
rzepak Da sierpien-wrzesień 15:80 — 16.40 


sobienie, równie jak przy pszenicy, było pomyśl- 
niejsze. 

Zbiór jęczmienia na Węgrzech rozpoczę- 
ty i zapowiada się bardzo obiecująco. 

Owies poszedł w górę 10 do 20 et. 

Kukurudza trzymała się bardzo słabo, 

Siano i słoma. Z powodu niepewności 
jaka panuje wobec w zawieszeniu będącej sprawy 
zakazu wywozu, ruch handłowy ustał prawie zu- 
pełnie, a pokup. ograniczył sie tylko na kon- 
sumeyę. W cenie jednak nie zaszła prawie żadna 
zmiana. 

Mąka. Odbyt lepszych sort był bardziej 
ożywiony niż dotad, sort ciemniejszych polepszył 
się również od dni kilku. Ceny niezmienione. 


pz 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17, lipca. 

Hotel Żorża. A. Łozińska z Podola 
ros. A. Cielecki z Porchowy, B. hr. Pluter 
z Warszawy, K. Romański z Wołynia, H. 
Hoemger z Przemyśla, J. Kraus z Haydy, 
E. Rothstein z Brodów, S. Spiegel i Sauer- 
bach z Humania, A. Weessbach z Skolego, 
M. Szofer z Mielca. 

Hotel Imperial, H. hr. Konarski z Gro- 
chowie, J. Karman z Brzeżan, M. Szumlań- 
ski z Krsywego, M. Władczyński z Starego 
miasta, F. Mipkusiewicz z Dukli, M. hr. 
Kronhelm z Wołynia, H. Dolański z Grę- 
bowa, dr. A. Volter z Tłumacaa, E, Pawli- 
kowski z Siedlisk, K. Bogusz z Krakowa, 
M. Skarbek Malezewska z Krakowa, S. Soe 
bierayska z Krakowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 85 kr. bis f. 3-66 p. Met. (oa. 450 
versch. Disp,) — sowie schwarze, weisse und 
farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 1165 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins wy orto- und zollfrei. 
Muster umgehend. — Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Sohwèiz. Sei- 
den-Fabrik G. Heaaeberg (k. u. k. Hoflioferant) 


Zürich. 763 3 | 


Przed zakupnem maszyny, należy 
przejrzeć katalog poważnej firmy fran- 
cuskiej J. Boulet et &, inżynierów me- 
chaników, następców J. Hermana La- 
chapslie, 31—83 rue Boinod Paris, któ- 
rej reputacya sumienności i rzetelności 
jest powszechnie znana. Wszystkie ma- 
szyny tego domu zbudowane z zastoso- 
waniem ostatnich ulepszeń są bardzo ta- 
nie i łatwe do prowadzenia. 


DROBNE OGŁOSZENIA gawk ogrodowe dług. 180 cm. złr. Pó Taniej niż wszędzie! | 


Pończochy i skarpotki saskie 


bardzo mocne, we wszy- 
stkich kolorach, para od 80, 35, 45, 
65 do złr. 1'10 


po cencie od wyrazu. 


rodow 
ne 


p” WYDZIERŻAWIENIA od 14 czerw- 
ca 1895 dobrą Kozowa, przy gościńcu 
Tarnopol-Brzełany, przyszła stacya kolei 
Halicz-Tarnopol, obszaru około 2300 mor 
gów. Bliższych szęzęgółów udzieli Zarząd 
browaru JWielmożneg, Szeliskiego w Ko 


zowie. 613 
7 POWODU WYJAZDU ze Lwowa są 

do sprzedania Z wolnej ręki meble, dy- 
waty, porcelana, naczynia kuchenne itd. 
Bliższa wiadomość łyczaków 13, od godz. 


2 do 4 po południu. 
ĄFAPEMIK ukończony Poszukuję lekeyi 
na prowincyi. Adres: - Post. rest. 
Lwów-Podzamcze, 614 
z nn O 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? 
z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niža- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco. 607 
anna Z KOŃ 
AJATEK w zachodniej Galicyi , obej- 
mujący 455 morgów przestrzeni, w Ml- 
łej, bardzo ładnej okolicy, '/, klm. od 8zo- 
sy, 5 klm. od stacyi kolei, dobrze gospu- 
darowany, z pięknemi nrodzajami, z dobre- 
mi budynkami gospodarczemi, wygoduym, 
obszernym domem mieszkalnym , wraz 
z rentującą się eegielnią, pod korzystnymi 
warunkami do sprzedania, Zgłoszenia inte- 
resowanych przyjmnje; J. P. poste rest 


Limanowa. 

3 POROIKI parterowe z kuchnią bardzo 
tanio do najęcia od 1. sierpnia, przy 

ulicy Kurkowej 1. 6. 


Emil Dworzak 


artysta-estetyk , nauczyciol tańców, udziela 
lekeye prywatne. Łaskawo zgłoszonia i za- 
aiey Z miasta i prowincyi przyjmuje Biuro 
centralne pośrednictwa we Lwowie, ulica; 

qTrybunalska |. 1, I. piętro. 4665| 


= 


Mydło kwiatowe 


perfnmeryi narodowej we Wiedniu nie ma-| 
jące szkodliwych składników, z powodu 3 
swej ceny bajocznie niskiej, powinno być 
w każdym domu. W paczkach po 6 sztuk 
: ot. do nabycia: 
u Antoniego Gawłowskiego, Batorego 14. 
5. Nadel, Kopernika 10. 


ad 


skła 
długości 150 em 


Ławki 


Krzesł 
kie rob 


konuja 


a 


we 


Al 


Olejek 


Siarkę 


sta 


Balkouy, sztachety grobowe kute i wszel- 
sarskich (Kunstschloserei) wchodzące , wy- 


Okueia do drzwi, okien, kuchni, pieców na 
różne ceny i w doskonałych gatunkach 


ANTONI HALSKI 


do ndówieżąnia powietrza w pokojach: 
Esencyę szpilek sosnowych i świerkowych, | 


letowy -- 


Ekstrakt szpilek sosnowych i świerkowych: 


Akademia dla handlu i przemysłu w Gracn. 


Z dniem I5. września r. b. rozpoczynamy 31 rok iatnienia. 
Trzy kursy i klara przygotowawcza dlą tyeh, którzy jeszcze do akademii przy- 


pragnacych się poświęcić z 
nau 


nieszyte, 


po złr. 6—. 


a ogrodowe składane po złr. 2:60. 
oty w zakres robót sztucznych ślu- 


we własnej pracowni w |: rakowie 


poleca 4614 


handel towarów żelaznych 
Lwowie, plae Maryacki l. 9. 


Bliższych 


ojzy Hubner 


Lwów, Rynek |. 38 


poleca 4505 i 


sosnowy j świerkowy — Ocet toa- 
Ambrę — Wodę lewandową ete. 


Do kąpieli: 


destylowany, s wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 


butelki za 6 


do kąpieli — Kule żelazne — Sól 


morską i kamienną ete. ete. 


jęci być mie mogli. 


Ukończeni słuchacze akadomil korzystają z prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. 

dla maturzystów z gimnazyum i szkół realnych 
awodowi handlowamu , lub też mających zamiar obok 
k w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować. 
do przyjęeła i pomieszezenia, tudzież prospektów do- 
reza dyrekcya akademii dla handln i przemysłu w Gracu. 
A. E. v. Sohmid, dyrektor. 


Jednoroczny kurs 


Szczegółów co 


4554 


Stempel 
za 50 ct, 


Niżej 
konkurencyjną . . f 
1 porcyę owsa po 3360 gram 


1 porcyę siana po 5600 
1 porcyę słomy na podściółkę 


1 metryczny centnar słomy do sienników jA 

WTAZ z przewozem do stacyj konkurencyjnych, a za ofertę moją poręczam załączonem wadjum w kwocie . 
Następnie obowiązują się, w razie przekazania mi przedsiębiorstwa , wadjnm moje „uzupełnić do 1 

uję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez niewypłacenie mi 
ym w ogłoszeniu lecz także i tym, które zawierają 


gdybym tego nie uczynił, przekaz 


Zresztą poddaję się nietylko warunkom zawart 
niowce, Stanisławów, Tarnopol 19. Czerwca 1898. 
Stosownie do załączonej uchwały . 


i uzdelnienia. 


N, « « og. MINA 6 « ©. S 


podpisany oŚwiadczam niniejszem, że w skutek ogłoszenia 
w drodze dzierżawnej na czas od 1. 


gramów 1 


ów po cenie .... . złr., . . 


po 1700 gramów | we wiązkach | 


e j s > w . . . 


93. 


MAKS MUHLFELD Lwów, Rynek 39. 


healność 


w Tarnopolu „s 


położona przy ulicy Miekiewi- 
cza. jest natychmiast z wolnej 
ręki do sprzodania. 


Kancelarya Dr. Pohoreckiego 
adwokata w Tarnopolu. 


Say Cognac 


Benedykt Hertil, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


4636 
poleca 


szczegółów udziela 


złr, albo 3 litry za 8 złr. 


(Formularz oferty do ogłoszenia umieszczonego 14 następiej stronie.) 


4'/4%/, Listów zastawnych Towarz. kr 


bez deliezenia jakiejkolwiek prowizyj. 
Zlecenia z prowine 


Calic, Towarzystwa kredytowego ziemski 
4", listy zastawne tegoż Towarzystwa 


Towarz. bankowe i kantoru wymiar 


Schellenberg i Kreyser 
Plac Eralicki 1. 1 
przyjmuje zgłoszenia do 


KONWERSYI 


4*, Listy tego samego Towarzystwa 
po warunkach oryginalnych 


yi uskuteczuiamy bezzw łocznia 
ak najchętniej wszelkie.q z 
informacyj, 


i udzielamy j 


KON WERSYE 


4° listów zastawnych 


przeprowadzamy 


jako miejsce konwersyj ne 


baz doliczenia prowizyi 


AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


założony w roku 1853. 


Formularz oferty: 


. 2} tych 
, mówię 


w ~“ OK E E 


. 


m n TN a A W 6 s 


. przesłanem zostanie wprost c. ik. 


„, składającem 
00/, kaucji najpóźniej do 14 dni po otrzymaniu urzędowego zawiadomienia, a 
należytości za dostawę. 
warunki kontraktowe przygotowane do rozp'sanej licytacji z daty Lwów, Czer- 


-. Zir 


do liczby 188% z daty Lwów, 19 c e. 2 f 
' . Czer 8 e się dostarczać dla stacji . , 
października 1893 względnie T st wca 1893 podejmuje Się J 
ct., mówię . 
po cenie .. . złr. , , et. 


. centów, 
. złotych reńskich 


Ls) 


się z. . 


. . 


. .» 


wojskowej prowianturze w 


N. 


edyt. ziemskiego 


4638 4 


(00 


z fabryki Clayton & Shuttleworth, 


pozyskawszy od p. Postawki 


460% 


horyzontalne pół-stałe 
kotły o zwrotnym płomieniu 


o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


«. « Wraz Z miejscowością 


ycznia 1894 do 30. września 1894 ewentualnie do 30. września 1895: 
reńskich . 


- centów 


n 


moje świadectwo moralności 


N. zamieszkały W». 


Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET et C'e Successeurs 
31—33, rne Boinod, à Paris. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 


MASZYNY PAROWE MAZSYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
prostopadłe pół-stałe 


o sile 1 do 20 koni 


Pizeszłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 


k„SIEGzernojsi16 


o sile 4 do 15 HP, używane ale w dobrym stanie, 


8-konna młocarnia parowa 


również używane lecz w dobrym stanie, z podwój- 


nym przyrządem do czyszczenia i sortownikiem, do nabycia u H. FISCHER, Wien, 
Favoriten, 


Simmeringerstrase 150. 4517 


Ant. Reissenzahn 
Landw. Maschinen-Fabrik © Eisengiesserei 
Dampfiugbau und Verleih-Anstalt 


Bubna-Praga 


w Donosach (Galicya) prawo wyrabiania dla 


Austro-Węgier patentowanego płużka ręcznego do buraków, polecamy 
takowy nie tylko jako najtańsze, ale także jako najprontnze ze wszy- 
stkich dotąd dotąd do uprawy buraków znanych narzędzi, najbardziej od- 

powiadajtce wszystkim wymogom. 


Pielacz do buraków i Oborywacz 
po cenie zir. 86— ab Bubna. 
Polecamy także wszystkie maszyny rolnicze. 


Filia pod tą samą firmą: Lwów, ul. Grodecka 49. 


4.648 


4652 


horyzontalne stałe 
01 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


i oświetlenia elektrycznego. 


Adres na kopercie: 
mea 


Do 


c. i k. wojskowej prowiantury 
w 


N. 


Oferta stosownie do ogłoszenia |. 
1837 z d. 19 czerwca 1593 dla ma- 
Jącej odbyć się licytacyi w dniu... 


z EE M dk | M ZA nA 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Lipca 1893, Nr. 162. 


Nr. 1837. 
a - : 4632 
OGŁOSZENIE LICYTACYI 
© © r æ © 
z powodu zapewnienia dostawy artykułów owsa, siana i słomy 
na czas od 1. października 18093 względnie 1. stycznia 1894 do 30. września 1894. 
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Opróez powyższego quantum i oprócz ewentualnej zwyżki, która wynosi dla słomy na podściółkę 1000j,, zaś dla innych artykułów 26°/, ma dostawca dostarczyć, po cenie w kontrakcie zawartej, także nadwyżkę spo- 
wodowaną skutkiem dorocznej koncentracyi wojsk, celem ćwiczeń pułkowych i z bronią mięszaną, dalej potrzebę dla szkół oficerskich w brygadzie i szkół podoficerskich, nareszcie potrzebę słomy dla powołanych do ćwiezen 


arlopuików, rezerwistów i uzupełniających rezerwistów. 
Słomy do sienników dla obrony krajowej nie potrzeba. — Ilość dla przemarszów należy oferować podług IV. punktu warunków koutraktowych. 


1. Do tej licytacyi przyjmowane będą tylko pisemne oferty 
Wszyscy oferenci , z wyjątkiem tych którzy pozostając obecnie w obowiąz 
kach kontraktowych uznanymi zostali za uzdolnionych i godnych zaufania, 
jakoteż tych, którzy komisji są osobiście znani pod tymi względami, mają 
się wykazać świadectwami moralności i możności do wykonywania tegoż 
przedsiębiorstwa , a mianowicie, protokołowane firmy przez świadectwa 
wydane przez Izbę handlową i przemysłową , zaś inni za pomocą Świa- 
dectw wystawionych przez władzę polityczną. Do cferty należy załączyć 
otrzymane zawiadomienie na wniesioną prośbę od władzy politycznej ewen 
tualnie od izby handlowej i przemysłowej, że świadectwa powyższe prze 


słane będą w drodze urzędowej do dotyczącej wojskowej prowiantury, 


Producenci (gospodarze), którzy odpowiednim magazynom wojskowym 
nie SĄ znani, powinni wykazać się świadectwem Towarzystwa gospodarcze- 
go swego okręgu, w którem jest stwierdzone, Że są w istocie producen- 


tami i że wyrabiają całą oferowaną ilość. 


krótszym jak | 
rych dla pewne 
cie różniła się Cen 


które własnemi siłami albo płodami 
warzystwa gospodarcze mają pierwszeństwo przy 
z uwzględnieniem ceny i dobroci. 

5. Jeżeli oferty do objęcia dostawy 


2. Oferty dla dotyczącej stacyi mają być przedłożone w dniu prze- 
znaczonym do licytacji najdalej do godziny 10 rano komisji owej pro 
wiantnry wojskowej, w której okręgu znajduje się oferowaua stacya (punkt 
XVII. warnnków kontraktowych); następujące oferty bezwarunkowo u'e bę- 
dą uwzględnione, 8 mianowicie: a) później lub w drodze telegraficznej na- 
deszła, b) W których Zawarowanem jest zuiżenie przepisanej kaucji, c) z 
4-dniowym terminem (Impegno), d) wreszcie takie, w któ 
go przeciągu czasu różne ceny są podane. Jeżeliby w ofer 
a podana w liczbach od ceny wypisanej literami, 
to w tym wypadku tẹ ostatnią uważać się będzie za właściwą. 
ch szczegółów zasięgnąć można codziennie od godziny 
d południem w biurach dotyczących prowiantur woj- 
towane do przejrzenia , specyalnie dla tych licy- 
ównobrzmiące Zeszyty warnnków kontraktowych 
Stanisławów 1 Tarnopol 19. Cz'rwca 1893, 
„biurach po cenie 23 centów. 
dostawę inni załączyć do swojej oferty 
w gotówce lub papierach państwowych 
iny, producenci i towarzystwa gospo- 
djum i kaucji, względnie dostawów, 
ij wykonywują- Gminy, prodneenci i to- 
tych samych warunkach 


3) Bliźszy 
9. do 12. prze 
skowych, gdzie są przygo 
tacyj sporządzone dwa I 
z datami lwów, Czerniowce , 
Takie zeszyty są także do nabyci 
4. Współubiegający się © 
pięćprocentowe wadyum 
w powyżej podanej wysokości. Gim 
darcze są zwolnione od składania Wa 


a W owye 


Lwów, dnia 19. Czerwca 1893. 


OKENNNNNNENENZZZZ m mn 


e nn EZ 


w stacyach garnizonowych nie za- 


U ww a gz iz 
wierają mającego się dostarczyć maximum owsa. siana i słomy dla prze- 
marszów, to pozostaje jako norma dotyczącej dostawy maximum zanarte 
w punkcie 4, a) warunków kontraktowych, rozdziału LV. 

6. Dostawa ma się odbywać w dotyczących stacjach bezpośre- 
dnio upoważnionym do odbioru. Na przewóz artykułów do miejsc konku- 
rencyjnych należy wnieść spucyalną ofertę wedłng punktu XVII. warunków 
kontraktowych; jeśli zaś za ten przewóz uie jest wymówione w ıfercie 
osobne wynagrodzenie , to uważanem będzie, że cena w ofercie po- 
dana obejmuje także wynagrodzenie za przewoz. Dustauca 
ma przewozić słomę do sienników aż do ubikacyj wojskowych, dlatego ua- 
leży w ofercie podać osobną cenę za przewiezienie jednego metrycznego 
cetnara, gdyż inaczej przyjętem będzie, Że w oferowanej cenie jest już 
objęte wynagrodzenie za przewó:. Przy równych cenach podanych w ofer- 
tach za ten przewóz, ma pierwszeństwo oferent otrzymujący dostawę do- 
tyczącego artykułu. Dzierżawcy są obowiązani mieć magazyny swoje w do- 
tyczących stacyach i w pobliżu ubikacyj wojskowych, 

7). Oferenci zrzekają się uwiadomienia władzy wojskowej dotyczą- 
cego przyjęcia ich oferty w terminie określonym w $. 862 powszechnej 
ustawy cywilnej i w $$. 318, 319 anstryackiej ustawy handlowej. 

8, W stacjach, w których nie ma rządowych zapasów siana i 
słomy, ma dostawca obowiązek utrzymywać następujące zapasy: Owsa i 
siana w wysokości trzymiesięcznej bieżącej potrzeby; słomy w powyższych 
3 rodzajach w wysok ści jeduomiesięcznej bieżącej potrzeby. Zapas rezer- 
wowy siana ma być zawsze w połowie prasowany. 

9. Nadwyżkę dostawy słomy na podściółkę postanowioną w artykule 
V. warunków kontraktowych, podwyższa się z 250/, na 100°/, ilości wy- 
kazauych w artykule [I.; na wypadek zaś niedopełnienia warunków obję- 
tych kontraktem, podwyższoną zostaje kara konwencycnalna z 10°/, 30°/,. 

10. Zbiorowe oferty, to jest oświadczenia, w których dostawa je- 
dnego artykułu zależną jest od równoczesnej dostawy drugiego lub więcej 
albo też dla kilku stacyj, są dopuszczalne jedynie dla dostawy a) wszyst- 
kich fnrażnych artykułów w Radowcach, Suczawie i Czortkowie, b) siana 
I słomy we wszystkich stacych. Te zbiorowe oferty mogą być wniesione 
jedynie na pojedynczą stacyę dzierżawną. 

11. Każdy współubiegający się o dostawę musi wyraźnie cświad- 
czyć w swojej ofercie, Że Bię W zupełności poddaje warunkom zawartym 
w zeszytach kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Tar- 
nop”l 19. Czerwca 1893, a sporządzonym specyalnie dla tej lieytacyi. 

12. Przepisany czas dla dostawy może być przedłużony 1C do 15 


dni, jeżeli bez narażenia wojskowego skarbu na wydatki, pozwalają na to 
miejscowe stosunki i interes wojska. 

13. Wniesione oferty mają opiewać ; nie tylko na destawę siana, 
ale także i na dostawę otawy. Dostawa otawy dopuszczalną jest wyłącznie 
od 1. Grudnia 1898 do 30. Wrzesnia 1894. Oferta na słomę do pod- 
Ściółki, która zawierać musi ile możności jedną czwartą część okłotów. 
może byś wniesioną albo ogólnie na jedną cenę, albo też osobno na vby- 
dwa gatunki słomy (okłuty, mierżwa) po różnych cenach, 

14. Oi 1. Stycznia 1894 może dostawca w stacyi we Lwonie 
używać 2 marowane magazyny c. ik. prowiantucy na Janowskiem wraz 
z ubocznemi badynkami i wagą (Britckenwage), a to za opłatą czynszu 
miesięcznego po 57 złr. pod warunkami zastrzeżonymi w punkcie XV. ze- 
szytu zawierającego warunki, w takim razie obowiązany jest odnajmujący 
utrzymywać własnym kosztem budynki i wagę w dobrym stanie i ponosi 
należytości asekuracyjne. 

15. Przydzielanie dostawcom Żołnierzy prowiantowych, jest na razie 
zupełnie wykluczonem. 

16. W stacyach we Lwowie i Tarnopolu ma wynosić wydatek za- 
pasów własnego zarządu, a mianowicie : 

we Lwowie miesięcznie około 260—1600 q siana pragowanego 

i około 500— 600 q słomy w snopach, 

w Tarnopolu cały zapas około 1000 q siana prasowanego. 

Wydatek uskutecznia się w teu sposób, iż dostawca rządowe zapasy po. 

dłng odbyć się mającej wagi i próby gatunku odbiera i oddaje takowe 

dla wojska (kawaleryi, artyleryi i furgonów do wysokości */, potrzeby mie- 

sięcznej), a to siana prasowaneg». Za odebraną ilość siana i słomy ma 

dostawca w miesiącu odbioru równą ilość wspomnianych artykułów dosta- 

wić do wyznaczyć się mających magazynów rządowych w sposób nastę- 

Ujący : s 

i * czasie od 1. Stycznia do 30. Września 1894 pokosów z r. 1898. 

P „ l. Października 1894 do 30. Września 1895 (Lwów) 

z pokosów roku 1894, a to: SIANA W wiązkach tylko podług przepisu pra- 

sowanego i drutem Ściąganego, słomy w okłotach pr. 8'/, klgr. Artykuły 

zwrócić się mające muszą W znpełuości odpowiadać warunkom gatunku. 

Także i w innych stacyach zatrzymuje sobie rząd prawo oddania dyspozy- 
cyjnych rządowych zapasów. 

17. Zwraca Się uwagę gmin, producentów (gospodarzy) i gospodar- 
czych towarzystw na im przyznane względy i ułatwienia, które są ogło- 
szone przez polityczne urzędy i towarzystwa gospodarcze. 


(Formularz oferty ne poprzedniej stronie.) 


Komisya zarządzająca c. i k. wojskowej prowiantury. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


-Z drukarni ìi litografii Pilera i Spółki. (Telefonu Nr. 114 a). 


